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60 rocznica wybuchu i Powstania Śląskiego

Patriotyczna
manifestacja w Katowicach

KATOWICE l*AP. W 60 rocznicę wybuchu I  Powstania Ślą­
skiego, u stóp Pomnika Powstańców Śląskich w Katowicach 
odbyła się wczoraj w godzinach wieczornych podniosła, patrio­
tyczna manifestacja społeczeństwa wielkoprzemysłowego re­
gionu.

Kanclerz RFN 
rozpoczyna

w izytę  w  Polsce
WARSZAWA PAP. Na zapro­

szenie I sekretarza Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo 
re j P artii Robotniczej Edwarda 
Gierka do Polski przybywa 
dziś z dwudniową roboczą w i­
zytą kanclerz federalny Repu­
b lik i Federalnej Niemiec Hel­
mut Schmidt.

Delegacja przemysłu 
lekkiego ZSRR

— w Szczecinie
WCZORAJ w Szczecinie prze 

bywała delegacja resortu prze­
mysłu lekkiego Związku Ra­
dzieckiego z wiceministrem. W. 
3. Anikinem na cáele. Ze stro­
ny polskiej towarzyszyli je j w i­
cem i ster przemysłu lekkiego — 
W. Jabłoński i wicedyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Odzie­
żowego — H. Lesiek. Radzieccy 
goście zwiedzili dwa szczeciń 
skie zakłady odzieżowe „Danę”  
i  „Odrę” .

W ic e m in is te r p rz e m y s łu  le k k ie g o  
ZSR R , W S. A n ik ln  i  w ic e m in i­
s te r p rze m ys łu  le k k ie g o  U k ra iń ­
s k ie j SRR, O. S. K o s ja n ie n k o  zo­
s ta l i  p rz y ję c i przez S e k re ta r ia t K o ­
m ite tu  W o je w ó d zk ie g o  PZP R . I  se­
k re ta rz  K W . Janusz B ry c h  zapo­
zn a ł gości z h is to r ią  Szczecina, 
p ie rw s z y m i p o w o je n n y m i la ta m i, 
ro z w o je m  społeczno -  gospoda rczym  
w o je w ó d z tw a  oraz o s ią g n ię c ia m i 
naszego p rze m ys łu  l  r o ln ic tw a . W 
s p o tk a n iu  z S e k re ta r ia te m  KW  
w z ią ł u d z ia ł ró w n ie ż  ko n su l K o n ­
s u la tu  G e n era lnego  ZSRR w  Szcze­
c in ie  — M . A . P r iw a lic h in .

Indira Gandhi 
znów popularna
DELHI PAP. Według ankiety 

przeprowadzonej na zlecenie 
dwutygodnika „Ind ia  Today’ 
aż 48 procent mieszkańców wiel 
kich miast kra ju  sądzi, że b. 
premier Indira Gandhi powin­
na stanąć z powrotem na czele 
rządu indyjskiego.

Aż 65 procent uczestników 
ankiety oświadczyło, że stan 
w yjątkowy wprowadzony przez 
Ind irę  Gandhi latem 1975 r 
obowiązujący aż do je j klęski 
w wyborach powszechnych 
1977 r., był lepszy dla kra ju  
niż rządy Janaty.

Ośmioraczki
RZYM PAP. Pasqualina Ana- 

tre lłi. 29-letnia mieszkanka Ne­
apolu, urodziła wczoraj ośmio- 
racaki. Poród nastąpił w siód­
mym miesiącu ciąży. Agencje 
p:s.zą. że matka czuje się do­
brze. '•

W godzinach wieczornych na­
deszła z Neapolu wiadomość, że 
jedno z ośmioraczków zmarło. 
Była to dziewczynka ważąca 
zaledwie ,450 gramów.

ZGROMADZIŁA ona k ilk u ­
nastotysięczną rzeszę górników, 
hutników, członków organizacji 
młodzieżowych, delegacje orga­
nizacji społecznych i po-litycz-. 
nyeh. Przybyli licznie weterani 
walk powstańczych w mundu­
rach, na których w idnieją licz­
ne odznaczenia bojowe, komba­
tanci z la t I I  wojny światowej, 
weterani ruchu robotniczego. 
Na uroczystym apelu oddano 
hołd wszystkim tym, którzy po 
leg li na polach bitew w trzech 
zrywach zbrojnych ludu ślą­
skiego w latach 1919—1921, 
tym, którzy zginęli w  walce z 
niemieckim najeźdźcą, wszyst­
kim  bojownikom o pols-ki Śląsk 
oraz wyrażono szacunek i uzna 
nie ofiarnym  budowniczym 
współtwórcom osiągnięć naszej 
socjalistycznej Ojczyzny.

Po odegraniu hymnu narodo­
wego przez połączone orkiestry 
górnicze,, zebrani wysłuchali 
przemówienia członka Rady 
Państwa, przewod niczącego K ra 
jowej Kom isji Weteranów Pow 
stań Śląskich, uczestnika pow­
stań śląskich gen, bryg. Jerze 
gd Ziętka.

Stosunki
RFN — Angola
BONN PAP. Jak poinformowa­

ło wczoraj zachodnioniemieckie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych. Republika Federalna Nie­
miec i Ludowa Republika An­
goli postanowiły nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne.
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L. Breżniew i J. Carter o układzie SALT I I

Rozsądny kompromis
służący utrwaleniu pokoju

WASZYNGTON PAP, W Waszyngtonie ukazało się specjal­
ne wydanie czasopisma „Soviet Life”, poświęcone spotkaniu 
Leonida Breżniewa i Jimmy Cartera w Wiedniu. W liście 
do czytelników pisma Leonid Breżniew nawiązuje do poro­
zumienia SALT I I  i podkreśla, iż społeczeństwo radzieckie — 
podobnie jak opinia publiczna prawie wszystkich krajów' — 
popiera to porozumienie.

Finisz dramatycznych regat

OŚW IA DC ZEN IE  
J IM M Y  CARTERA

PREZYDENT Jimmy Cairter 
wczoraj raz jeszcze podkreślił 
konieczność ratyfikowania przez 
Senat USA radziecko-amery- 
kańskiego układu SALT II.

SPOŁECZEŃSTWO radziec- jącym w równym stopniu in- Przemawiając w Białym Domu
kie —* pisze m. im. L. Breż- teresy Związku Radzieckiego i  do grupy działaczy społecznych
niew — rozumie. iż SALT I I  Stanów Zjednoczonych. W ZSRR ze stanu Floryda oświadczył, że
jest rozsądnym kompromisem uważa się również, że wejście odrzucenie przez Senat tego u-
służącym utrwaleniu pokoju i  w życie tego porozumienia przy kładu stworzyłoby  ̂ „kolosalne 
okiełznaniu wyścigu zbrojeń, czyni się do rozwoju wzaje- problemy” dla Stanów Zjedrno- 
jest kompromisem uwzględnia- mnie korzystnej współpracy i  czonych. Zdaniem prezydenta.

stosunków dobrego sąsiedztwa m. in. spowodowałoby to przer- 
między Zwiąizkiem Radzieckim W’ę w procesie prawdziwie szcze 
i Stanami Zjednoczonymi. rych i konstruktywnych rozmów

L. Breżniew zwraca uwagę, °*3U. .ŝ r<>f1’ a , to oznaczałoby 
że ludzie radzieccy zawsze ży- wyścig zbrojeń ze Związkiem 
w ili do narodu amerykańskiego Radzieckim, me dający się skon- 
uczucia głębokiej sympatiiPolskie jachty

na mecie „Admiral’s Cup”
LONDYN PAP. Wielkie rega- spy Wight do Ir la nd ii i  z po­

ty oceaniczne, które zamieniły wrotem. Wśród nich były trzy 
się w tragiczną katastrofę, znaj załogi polskie, biorące udział w 
dują się już na finiszu. Na me- regatach „Adm ira l's  Cup”  — za- 
tę w Plymouth wpłynęły pra- wodach, będących nieofiejalny- 
wie wszystkie jachty z ponad m: mistrzostwami świata w 
trzystu, uczestniczących w dłu- jachtingu oceanicznym. Dotych 
gody stan sowy m wyścigu z wy- czasowa liczba o fiar śmięrtel-

W Sopocie —  z playbacku

Tournee Boney M. 
po kraju

Z DUŻYM niedow.erzaniem 
przyjęto wiadomość, że Boney 
M. — bodaj najpopularniejszy 
w Europie zespół dyskotekowy 
— wystąpi podczas I I I  Festi­
walu In te rw iz ji. Jednak rzeczy 
wiście czwórka egzotycznych (i 
wymagających, ale o tym poni­
żej) wokalistów wystąpi w So­
pocie. Wykonają — z playbac­
ku — dziesięć piosenek. Mało 
tego, Boney M. odbędzie też 
kilkudniowe tournee po Polsce, 
przedstawiając 90-minutowy 
program na stadionach sporto­
wych w Poznaniu. Krakowie, 
Katowicach i Warszawie.

(Dokończenie na str. 2)

kołować.

nych wyniosła 17 żeglarzy — 
o k ilku  jachtach nie ma je 
szcze wieści i organizatorzy są 
zdania, że detpiero ju tro  można 
będzie ostatecznie ocenić ogrom 
o fiar i spustoszeń, poczynio­
nych wśród e lity  światowego 
jachtingu przez nagły sztorm 
: gigantyczne fale. .

Jak poinformowało kierow­
nictwo polskiej ekipy, polskie 
jachty dobiły do Plymouth w 
znakomitej form ie załóg i do­
skonałym stanie technicznym. 
Pierwszy lin ię  mety przekro­
czył „Hadar”  kpt. Zygfryda 
Perlickiego. W godzinę później 
przypłynął do Plymouth „Ce- 
tus”  kpt. Jerzego Siudego, a 
następnie zakończył wyścig 
„Nauticus”  dowodzony przez 
komandora Tadeusza Siwca.

W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią z k u  z 
tra g ic z n y m  f in a łe m  rega t „ A d m i­
r a l ’s C u p ”  prezes P o lsk ie g o  Z w ią z ­
k u  Ż e g la rs k ie g o  Tadeusz Z y lk o w s k i 
p rze s ia ł depesze ko n d o le n c y jn e  do 
b r y ty js k ic h  w ła d z  że g la rs k ic h  o raz 
do p rzew odn iczącego k o m ite tu  orga 
n iz a c y jn e g o  rega t.

szacunku. Pamiętają też czasy, 
kiedy ZSRR i USA współdzia­
łały w trudnej walce przeciw­
ko nazistowskiej ty ran ii w la­
tach drugiej wojny światowej. 
K ra je  koalic ji antyhitlero­
wskiej — przypomina przy­
wódca radziecki — były wów­
czas w iernym i sojusznikami j 
wspólnym wysiłkiem odniosły 
zwycięstwo nad' agresorem.

Po przytoczeniu także innych 
przykładów współpracy radziee- 
ko-amerykańskiej. m. in. pod­
czas kryzysu bliskowschodniego 
w 1973 r. i KBWE, L. Breżniew 
stwierdza, że radziecko-amery­
kański dialog na najwyższym 
szczeblu stał się już tradycją.

W Turcji -  nadal 
stan wyjątkowy

SOFIA PAP. Krajowa Rada 
Bezpieczeństwa Turcji zaleciła 
przedłużenie o dalsze 2 miesią­
ce stanu wyjątkowego obowią­
zującego na prawie połowie te 
rytorium  kraju. Został on wpro 
wad zany w grudniu ub. roku 
w związku z aktami terroryz­
mu, w wyniku których codzien 
r.ie ginie k ilka osób.

BRYTYJSKI helikopter wojskowy ratuje ofiary z jednego 
z uszkodzonych jachtów. (Foto—CAF)
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Zaostrzone przepisy przeciw pseudoturystom

Cel -  skuteczniejsza
ochrona lasów

WARSZAWA PAP. Zgodnie % zapowiedzią wpraed kilka dni, 
wydane zostało wspólne zarządzenie ministrów: leśnictwa i 
przemysłu drzewnego, spraw wewnętrznych, komunikacji oraz 
administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska w 
sprawie wzmożenia ochrony terenów leśnych przed niszczę, 
niem i zagrożeniem pożarowym. Zaostrzenie przepisów w tym 
względzie stało się konieczne w związku z coraz częściej wy. 
stępującymi przejawami dewastacji obszarów leśnych oraz po. 
żarami lasów.

PRZECIWDZIAŁANIE stra­
tom, jakie ponosi z tego powo­
du gospodarka i społeczeństwo, 
wymaga — co znalazło wyraz 
w zarządzeniu — połączonych 
działań różnych zainteresowa­
nych resortów i organizacji. In ­
tencją nowych przepisów jest 
s k uitec zn ie j  s ze prze ci ws t awien ie 
się niszczeniu lasów przez lu ­
dzi, którzy, nie szanując tego 
ogólnonarodowego bogactwa, 
powodują szkody z braku do­
brej woli czy rozsądku. 2-letmd 
okres, jak i m inął od czasu wy­
dania przez m inistra leśnictwa 
i przemysłu drzewnego przepi­
sów określających sposób za­
chowań,ia się w  lasach, przy­
niósł zbyt małą poprawę. Cel 
nowego zarządzenia jest taki 
sam. ale praktyka dowiodła, że 
w wielu przypadkach potrzebne 
są bardziej rygorystyczne roz­
wiązania.

Zarządzenie mówi o nasile­
niu kontroli przez służbę leśną 
i  organa MO oraz zaostrzeniu 
sankcji wobec winnych wykro­
czeń w czasie pobytu w lasach. 
Jeśli chodzi np. o wjazd samo­
chodami dotyczy to nię ty lko  
prywatnych właścicieli pojaz­
dów, ale także użytkowników 
samochodów służbowych. Za­

rządzenie wprowadza zasadę 
„zatrzymywania przez funkcjo­
nariuszy MO dowodów rejestra 
cyjmych pojazdów samochodo­
wych urzędów i jednostek gos­
podarki uspołecznionej, których 
kierowcy nie przestrzegają za­
kazu wjazdu do lasu oraz przeka 
zy wanie tych dokumentów' właś 
ciwym wojewodom (prezyden­
tom miast stopnia wojewódz­
kiego) w celu zastosowania od­
powiednich sankcji” .

Koordynację działalności kon­
tro lnej zapobiegającej niszcze­
niu lasów i zagrożeniu pożaro­
wemu powierza się wojewodom. 
Ma ją oni także zapewnić «szyb­
kie rozpatrzenie przez kolegia 
ds. wykroczeń wniosków o u- 
karainie. a w skrajnych przy­
padkach — prowadzić postę­
powanie w trybie przyspieszo­
nym.

ABY skuteczniej zapobiec sy­
tuacjom, w których sprawca 
wykroczenia może użyć w ykręt­
nego tłumaczenia .„nie wiedzia­
łem” . zarządzenie zobowiązuje 
Naczelny Zarząd Lasów Pań­
stwowych do odpowiedniego o- 
anakowania dróg leśnych. Rów­
nocześnie zwiększy się liczbę 
miejsc postojowych dila pojaz­

d ó w  n *  obrzeżach lasów. 
T u  turysta musi ao&tawić swój 
samochód, dalej zaś może po­
ruszać się swobodnie pieszo 
Juto rowerem. Przypomnijmy, że 
w  sposób nie kolidujący a ©- 
chroń* przyrody, można prze­
bywać na ofk. 2/3 całej powierz­
chni lasów państwowych. Część 
drzewostanów musi być bowiem 
wyłączona z ruchu turystyczne­
go z powodu prowadzonych — 
często niebezpiecznych dila osób 
postronnych — prac leśnych np. 
wyrębu, opryskiwania drzewo­
stanów itp. oraz ochrony mło­
dych upraw.

SPORT a SPORT •  SPORT m SPORT

Kontuzja pozbawiła Peciaka 
złotego medalu

N A  Z A K O Ń C Z O N Y C H  w  Budapesz 
c ie  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  p ię c io ­
b o ju  now oczesnym  Janusz P e c ia k  
o b ro n ił  t y t u ł  w ic e m is trz a , a le  ty lk o  
p r z y k ry  p rz y p a d e k  s p ra w ił,  że n ie  
s ta n ą ł on na n a jw y ż s z y m  p od ium . 
A b y  z w yc ię żyć  P o la k  m u s ia ł u zy ­
skać w  b iegu  w y n ik  lepszy  od l i ­
dera  N ie m a n a  o 83 s e ku n d y . P ec iak  
b ie g i ś w ie tn ie  i  o d ro b ił tę  s tra tę  
ju ż  po 3 k m . N a n ic  się to  je d n a k  
zda ło , b o w ie ih  na 800 m  p rzed  m e­
tą  P o la k o w i o d n o w iła  s ię  k o n tu z ja  
śc ięgna A c h ille s a  i  k o ń c z y ł b ieg  
k u le ją c . O s ta teczn ie  do z w yc ię s tw a  
z a b ra k ło  P o la k o w i za ledw ie  6 se­
k u n d . P ec iak  w  b iegu  u zy s k a ł 12,44 
m in . za co o trz y m a ł 1273 p k t .  N ie - 
m an  m ia ł 14.01 i  1042 p u n k ty .  N a j­
lepszym  biegaczem  o ka za ł s ię  zgod 
n ie  z p rz e w id y w a n ia m i A in e ry k a -  
n in  B u r le y  — 12,11 m in . O ba rdzo  
p rz y je m n ą  n ie sp o d z ia n kę  p o s ta ra ł 
s ię  J a n O le s iń sk i, os iąga jąc  trze c i 
re z u lta t  d n ia  12,53 m in .

T Y T U Ł  m is trz a  św ia ta  zd o b y ł R o­
b e r t  N ie m a  n  (U S A ) -  5483 p k t. 
p rzed  Januszem  P e c ia k ie m  (P o lska ) 
5467 p k t  i  D a n ie le m  M assalą (W ło ­
ch y ) — 5423 p k t .  W  k o n k u re n c ji 
d ru ż y n o w e j p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  
e k ip a  U S A  przed  W ę g ra m i i  ZSRR. 
P o lska  d ru ż y n a  u p la so w a ła  s ię  na 
6 p o z y c ji.

B R Ą Z O W Y  M E D A L  ID Z 1 A K A

R E P R E Z E N T A N T  P o ls k i R yszard 
Id z ia k  zd o b y ł b rą z o w y  m e d a l w  
rz u c ie  d y s k ie m  podczas le k k o a tle ­
ty c z n y c h  m is trz o s tw  E u ro p y  ju n io ­
ró w  os iąga jąc  re z u lta t  54,04 m.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
W Y Ś C IG  K O L A R S K I 

„N A S Z E J  T R Y B U N Y ”

Z W Y C IĘ Z C Ą  trze c ie g o  e ta p u  m ię ­
dzyn a ro d o w e g o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
„N a sze j T r y b u n y ” , na 160 k m  t r a ­
s ie  z S ied lec  do C iechanow a , zo­
s ta ł R ysza rd  S z u rk o w s k i — 3:34.34 
p rzed  Z b ig n ie w e m  S zczepkow sk im , 
M a ria n e m  M a jk o w s k im  i  M ie czy ­
s ła w e m  N o w ic k im  — w szyscy w  
ty m  sa m ym  czasie co S z u rk o w s k i.

W E D Ł U G  oceny tre n e ra  k a d ry  d r  
Z . R usina , nas i ka d ro w ic z e  p rz y ­
g o to w u ją c y  się do  k o la rs k ic h  szoso­
w y c h  m is trz o s tw  św ia ta  w  H o la n d ii 
na 3 e tap ie  od s ta r tu  do m e ty  na­
d a w a li to n  w a lce , in ic jo w a li  uc iecz­
k i  i. m im o  k i lk u  k ra k s , w  k tó ry c h  
u c z e s tn ic z y li S z u rk o w s k i, J a n k ie ­
w ic z  i  S u jk a , na c z o ło w y c h  m ie j­
scach d o je c h a li do  m e ty . D o  n a j­
a k ty w n ie js z y c h  n a le że li: W a lczak, 
S z u rk o w s k i, S zczepkow sk i, C ie ka ń - 
sk i i  C ieś lak.

D R U G IE  Z W Y C IĘ S T W O  
W O JC IE C H A  F IB A K A  

W TO R O N TO

W O JC IE C H  F IB A K  a w a n so w a ł do 
trz e c ie j r u n d y  m ię d z y n a ro d o w y c h  
te n is o w y c h  m is trz o s tw  K a n a d y  ro z ­
g ry w a n y c h  w  T o ro n to . T e n is is ta  Poi 
s k i p o k o n a ł re p re z e n ta n ta  CSRS — 
P a v la  S lo z ila  6:1, 6:1.

T R Z E C I T U R N IE J  
O „Z Ł O T Y  K A S K ”

W  C H O R Z O W IE  o d b y ł się trz e c i 
t u r n ie j  ż u ż lo w y  o „ Z ło ty  k a s k ” . 
Z w y c ię ż y ł p ro w a d zą cy  w  p u n k ta c ji 
„Z ło te g o  k a s k u ”  R obsTt S łaboń. 
T rz e c im  z a w o d n ik ie m  p o ls k im , k tó ­
r y  w y s tą p i w  f in a le  in d y w id u a ln y c h  
m is trz o s tw  ś w ia ta  na żu ż lu  ob o k  
Zenona P iecha  i  E d w a rd a  Ja n ca - 
rza  będzie R o b e rt S łaboń.

W IO Ś L A R S K IE  M IS T R Z O S T W A  
Ś W IA T A  JU N IO R Ó W

T Y L K O  Jedna p o lska  osada w a l­
czyć będz ie  o m e d a l w  f in a le  od ­
b y w a ją c y c h  s ię  na o l im p ijs k im  to -  
rze  w  M o s k w ie  w io ś la rs k ic h  m is t­
rz o s tw  ś w ia ta  ju n io ró w .  B ędzie  to  
d w ó jk a  ze s te rn ik ie m  — N ie m ia ł-  
to w s k i, M ic h a ls k i i  s te rn ik  D eka. 
Pozosta łe  nasze osady w a lc z y ć  będą 
w  f in a ła c h  „ b ”  o m ie jsca  7—12.

P O R A Ż K A  M Ł O D Y C H  
H O K E IS T Ó W  P O L S K I

W  N O W Y M  T A R G U , o d b y ł s ię  to ­
w a rz y s k i m ecz h o k e ja  na lo d z ie  w  
k tó r y m  z m ie rz y ły  s ię  re p re ze n ta c je  
P o ls k i i  CSRS. Z w y c ię ż y li h o k e i­
ści CSRS 7:2 < *:l, 0:ft, 1:1),

Nowy semikontenerowiec

M /s  „Artur Grottger“
spłynął na wodą

W  K A N A D Y J S K IE J  s to czn i M a r i­
ne In d u s tr ie  L td .  w  S o re l o d b y ło  
s ię  w o d o w a n ie  sem iikon tenerow ca 
„ A r t u r  G ro ttg e r ” , trze c ie g o  z s e r ii 
cz te re ch  je d n o s te k  za m ó w io n ych  
przez P o lsk ie  L in ie  O ceaniczne.

S ta te k  m a nośność 16 tys . ton . 
O p ró cz  k o n w e n c jo n a ln e j d ro b n ic y  
będz ie  m ó g ł p rzew oz ić  389 ko n te n e ­
r ó w  20-stopow ych, ła d u n k i p ły n n e  
o ra z  ła d u n k i ch łodzone  i m rożone. 
Z o s ta ł w yposażony w  s i ln ik  - „C e - 
g ie ls k i-S u lz e r”  o m o cy  23 200 K M . 
W e jd z ie  do e k s p lo a ta c ji w  k w ie tn iu  
p rzysz łe g o  ro k u .

W o d o w a n iu , zgodn ie  z tra d y c ją , 
to w a rz y s z y ł ch rze s t m o rs k i. Im ię  
A r tu ra  G ro ttg e ra , znanego p o lsk ie ­
go m a la rza  z X IX  w ie k u , nada ła  
n o w e j jednos tce  m a la rk a  Józefa 
W n u k o w a  — p ro fe s o r P a ń s tw o w e j 
W yższe j S z k o ły  P la s tyczn e j w  G dań 
sku . (ts k i)

Nigdy wiącej wojny
WARSZAWA PAP. W okresie od 1 września 1939 r. do 

8 maja 1945 r. zginęło i zostało zamordowanych w  Polsce 
pracz okupantów niemieckich co najmniej 1,8 min dzieci 
w  wieku do 16 lat; łącznie zaś z rocznikami do 18 la t —- 
zamordowano ponad 2 min dzieci i  małoletnich.

Nie mająca precedensu w  dziejach tragedia polskich dzie­
ci rozegrała się w  gettach, w obozach zagłady oraz w okre­
sie pacyfikacji Zamojszczyzny — terenu przeznaczonego do 
skolonizowania przez „zasłużonych dla I I I  Reichu Niem­
ców” . Oprawcy hitlerowscy wysyłali dzieci do obozów kon­
centracyjnych w  Oświęcimiu, Gross-Rosen, Buehenwaldzie, 
Ravensbrueck, Bergen-Belsen i  innych.

Dzieci i  młodzież mordowali hitlerowcy też w egzeku­
cjach. Na 2 332 zbadanych przez Główną Komisję Badania 
Zbrodni H itlerowskich w Polsce egzekucji, ustalono, że w 
242 zamordowano dzieci poniżej 14 lat.

Z Polski wywieziono w celach germanizacji co najmniej 
200 tys. dzieci, z których powróciło do ojczyzny zaledwie 
około 20—30 proc. Ogólnie więc straty Polski jeśli chodzi 
o je j najmłodszych obywateli określić można na co naj­
m niej 2 225 tys., a więc — około 35 proc. ogółu strat lud­
ności. Po wojnie było m ilion sierot w naszym kraju.

SPRAWY dziecka znalazły się w  centrum zainteresowa­
nia państwa zaraz po wyzwoleniu kraju. Ogromne środki 
zostały przeznaczone na ochronę zdrowia dzieci i młodzieży. 
A  że w w ychow an iu  młodego pokolenia szczególna rola 
przypada rodzinie, stwarzane były coraz lepsze warunki 
dla realizacji podstawowych zadań rodziny. Służą temu 
wzrastające świadczenia socjalne, ochrona macierzyństwa, 
szerokie uprawnienia matek pracujących, stałe doskonale­
nie opieki nad dzieckiem.

AKCJA „Chełm, 80”  — w  
różnorodnych pracach społecz­
nych, produkcyjnych, w obo­
zach naukowych i akcjach ku l­
turalnych dla ziemi Manifestu 
Lipcowego biorą udział studen­
ci ze wszystkich ośrodków aka­
demickich w kraju. Wspólnie z 
polskimi kolegami pracują stu­
denci z kilkunastu krajów, m.

ze Związku Radzieckiego, 
Wągier, Czechosłowacji i  Buł­
garii.

NA ZDJĘCIU: uczestnicy 
akcji „ Chełm 80” .

(Fot. CAF-Jaśkiewicz)

Tournee Boney M.
(Dokończenie ze sir. I)

CAŁE to przedsięwzięcie bę­
dzie kosztować 100 tys. dolarów 
plus opłaty w złotówkach za 
wynajęcie samolotu charterowe 
go z lotniska Schoenefelde do 
Warszawy i dwóch kontenerów 
na stroje, dekoracje i  aparatu­
rę nagłaśniającą i  oświetlenio­
wą, za 15 biletów lotniczych z 
Frankfurtu  lub Hamburga do 
Warszawy, 10 biletów  z Londy­
nu do Warszawy i  32 bilety 
(tyle liczy cała ekipa) z War­
szawy do Paryża. Koszty te zo­
staną pokryte z wpływów za 
sprzedaż film u  nakręconego pod 
czas sopockiego festiwalu.

O rg a n iz a to rz y  poszczegó lnych  k o n  
c e r tó w  p ła cą  P A G A R T -o w i po  dwa 
m il io n y  z ło ty c h  i  w e w ła s n y m  za­
k re s ie  b u d u ją  zadaszoną scenę o 
w y m ia ra c h  6X9 m  z p o tró jn y m  
o g ro d ze n ie m , za p e w n ia ją  ogrzew a­
ne g a rd e ro b y  z m in im u m  dw om a 
ła z ie n k a m i o raz  lą d o w is k o  d la  he­
l ik o p te ra  w p o b liż u  h o te lu . P rzed  
sa m ym  w y s tę p e m  zespół m a  o trz y ­
m ać g o rą c y  p o s iłe k , k a w ę  i  h e r­
b a tę  o ra z  po c z te ry  s k rz y n k i 
co c a -c o li 1 w o d y  m in e ra ln e j.

C zy  to  s ię  op łaca? D z ie n n ik a rz  
„K u r ie r a  P o lsk ie g o ” , k tó r y  u ja w ­
n ia  k u l is y  k o n t ra k tu  z B o n e y  M ., 
p o lic z y ł z y s k i E s tra d y  S to łeczne j. 
Sprzedaż 32—33 tys . b ile tó w  po 200 
i  150 z ł p rz y n ie s ie  o k o ło  6 m in  
w p ły w ó w  b ru t to .  W y n a ję c ie  s ta d io ­
n u  „ S k r y ”  k o s z tu je  350 ty s . z ł, 
o p ła ty  na rzecz P A G A R T -u  — 2 
m in  z ł. D o tego  trze b a  d o liczyć  
k o s z ty  b u d o w y  sceny, d ru k u  b ile ­
tó w , o p ła ce n ia  s łużb  p o rz ą d k o w y c h  
itp .  E s tra d a  S to łeczna za ro b i na 
czy s to  p ra w ie  3 m in  z ł!

A  JEDNAK w Szczecinie Bo­
ney M. nie wystąpi. Nie wie­
my, dlaczego. Czy organizacja 
takiego koncertu np. na stadio­
nie „Pogoni”  okazała się zbyt 
skomplikowana? Czy nie moż­
na było zapewnić zespołowi wy 
maganych warunków? Faktem 
jest, że w br. już trzeci raz na 
sze miasto nie znalazło się na 
trasie tournee gwiazd estrady 
— poprzednio -zespołów Osibisa 
i  Eruption, a teraz Boney M. 
Ale za to  mamy dziś Brupiego 
w  Teatrze Letnim.

(jas)

Żołnierze 
na „Dar Młodzieży“

W A R S Z A W A  P A P . In ic ja ty w a  bu ­
d o w y  „D a ru  M ło d z ie ż y ”  sp o tka ła  
s ię  z se rdecznym  odzew em  w śród  
ż o łn ie rz y . Ż o łn ie rs k ie  zespo ły  z o- 
k rę g ó w  w o js k o w y c h : P o m orsk iego , 
Ś ląsk iego  i  W arszaw sk iego  oraz 
w o js k  lo tn ic z y c h , w o js k  o b ro n y  po 
w ie trz n e j k r a ju ,  M a ry n a rk i W o­
je n n e j i  W O P, p rz e k a z u ją  na k o n ­
to  b u d o w y  żag low ca p ien iądze  lu b  
d e k la ru ją  p racę . N p . żo łn ie rz e  Jed­
n o s tk i O b ro n y  W ybrzeża  p o s tano ­
w i l i  p rze p ra co w a ć  w  G d a ń s k ie j S to 
czn i im . L e n in a , gdz ie  po w s ta n ie  
ż a g lo w ie c  — następca  „D a ru  Po­
m o rza ” , ponad ty s ią c  g o d z in , w  
czasie w o ln y m  o d -s łu ż b y .

Liceum Lotnicze
powstało

w  Zielonej Górze
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . Z począt 

k ie m  tego  ro k u  szko lnego  ro zp o cz­
n ie  w  Z ie lo n e j G órze  p racę  po w o ­
ła n e  w  ty c h  d n ia c h  L ic e u m  L o tn i­
cze. Jes t to ,  po D ę b lin ie , d ru g a  tego  
ty p u  szko ła  w  k ra ju .

N o w a  p la c ó w k a  posiada ju ż  ob ­
sze rny  b u d y n e k  in te rn a tu ,  gdzie  w  
p ie rw s z y m  o k re s ie  n a u k i o d b yw a ć  
s ię  będą ró w n ie ż  za ję c ia  d y d a k ­
tyczn e . B u d y n e k  je s t d z ie łe m  ż o ł­
n ie rz y  z Jednostek Ś ląsk iego  O k rę ­
gu W o jsko w e g o , k tó rz y  zb u d u ją  ró ­
w n ie ż  pozosta łe  pom ieszczen ia  szko l 
ne. P a tro n a t n a d  no w o  u tw o rz o n y m  
L ic e u m  L o tn ic z y m  o b ję ły :  do w ó d z­
tw o  w o js k  lo tn ic z y c h  4 W yższa O f i­
ce rska  Szko ła  L o tn ic z a  im . J . K r a ­
s ick ie g o  w  D ę b lin ie .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU *

M /s „L iw ie c ”  z K o p e n h a g i, 
m /s  „K o p a ln ia  W ire k ”  z 

M u rm a ń s k a  na redę, 
mJs „J e lc z  I I ”  z D a n ii,  
m /s „K ę d z ie rz y n ”  z  H o la n ­

d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s  „Ż y w ie c ”  do  F in la n d ii,  
m /s  „D ę b lin ” r do A n tw e rp i i ,  
m /s  „K o s z a lin ”  do  R o tte rd a ­

m u ,
s/s „S o łd e k ”  do  D a n ii.

Z m a r ł
Jerzy Jurandot

WARSZAWA PAP. Wczoraj - 
zmarł w  Warszawie w wieku 
68 lat Jerzy Jurandot, satyryk, 
komediopisarz, autor piosenek i  
utworów kabaretowych, założy­
ciel i  w ieloletni kierownik tea­
tru  satyrycznego „Syrena” .
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Charan Singh — orędownikiem tzw . ekonomii gandhyjskiej

PREMIER INDII PRZECIWKO 
PRODUKCJI MASZYNOWEJ
DELHI PAP. Nowy pre­

mier Indii Charan Singb 
powiedział 15 hm., że w In ­
diach trzeba będzie usta­
nowić prawo, które zabro­
ni produkowania za porno 
cą maszyn tego, to  można 
wytworzyć ręcznie.

Najzdolniejsze 
dzieci świata 

— w Sofii
S O F IA  P A P . W c z o ra j w ieczorem  

n a s tą p iło  w  S o f ii u roczys te  o tw a r ­
c ie  m ię d z yn a ro d o w e g o  zg rom adze ­
n ia  d z ie c i noszącego nazw ę „S z ta n ­
d a r P o k o ju ” . Jest to  Jedna z w ię k ­
szych  im p re z  obchodzonego w ła ś ­
n ie  M ię d zyn a ro d o w e g o  R o k u  D z ie c ­
k a , w  k tó r e j  same d z ie c i są g łó w ­
n y m i b o h a te ra m i. M ię d zyn a ro d o w e  
zg rom adzen ie  d z ie c i w  S o f ii zo rg a ­
n izo w a n e  zosta ło  pod  p a tro n a te m  
p rzew o d n iczą ce g o  'Rady P ańs tw a  
L R B , T o d o ra  Z i w icowa i  g e n e ra l­
nego d y re k to ra  UNESCO.

N a p ie rw sze  tego ro d z a ju  s p o tk a ­
n ie  n a jm ło d s z y c h  p o e tów , p la s ty ­
k ó w , a r ty s tó w  i  m u z y k ó w  p rz y b y ­
ło  do S o f ii ponad 1200 d z ie c i z  33 
k ra jó w  ś w ia ta , w  ty m  ró w n ie ż  z 
P o ls k i.  P rz y b y li ta kże  dzia łacze 
k u l t u r y  l  tw ó rc y  d z ie j d la  d z ie c i z 
w ie lu  k ra jó w .

M nie j zegarków
szwajcarskich
G E N E W A  P A P  W  p ie rw szym  

p ó łro c z u  b r . u trz y m a ła  się spadko ­
wa te n d e n c ja  e k s p o rtu  s zw a jca r­
s k ic h  ze g a rkó w . W a rto ść  e k s p o rtu  
z e g a rk ó w  spad ła  o  8,5 p ro c .— do  1,5 
m ld  s z w a jc a rs k ic h  f r a n k ó w  (814 
m in  do i.). P rz e m y s ł z e g a rm is trz o w ­
s k i je s t trz e c im  pod w zg lędem  w ie ł 
k o ś c i ź ró d łe m  n a p ły w u  z za g ra n icy  
d e w iz , je d n a kże  od 1970 r . na  ty m  
o d c in k u  n o tu je  s ię  s ta ły  spadek 
ró w n o le g łe  do w z ro s tu  w a rto ś c i 
f ra n k a  s z w a jca rsk ie g o . N ie  u d a ło  
s ię  S z w a jc a r ii zdo b yc ie  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  r y n k u  z e g a rk ó w  e le k tro ­
n ic z n y c h  i  k w a rc o w y c h . M im o  te  
e k s p o rt ty c h  ze g a rkó w  w  ka te g o ­
r ia c h  ilo ś c io w y c h  w z ró s ł o  18,9 
p ro c . a  w  k a te g o r ia c h  w a rto ś c io ­
w y c h  o  33,7 p roc ., w  p ie rw szych  
6 m ies iącach  b r .,  s ta n o w i o n  za led­
w ie  3 p roc. o g ó ln e j p ro d u k c ji ze­
g a rk ó w  1 d a je  2« p roc . w p ły w ó w  
z eksp o rtu .

„Mein Kampf“
-  dla młodzieży

B O N N  P A P . P ro g ra m o w e  d z ie ło  
A d o lfa  H it le ra  „M e in  K a m p f” , za­
p o w ia d a ją ce  lu d o b ó jc z y  p o d b ó j 
E u ro p y , uznano  w  R E N  za ks iążkę  
dozw o loną  d la  m ło d z ie ży . T a ką  o~ 
p in ię  w y d a ł o n ie j  o f ic ja ln y -  za- 
c h o d n io n ie m ie c k i o rg a n  o ś w ia to w y  
— F e d e ra ln y  U rz ą d  K o n tro l i  D ru ­
k ó w  N ieb e zp ie czn ych  d la  M ło d z ie ­
ż y . O p in ię  uzasadn iono  ty m , że 
ks ią ż k a  u ka za ła  się p rzed  do jśc iem  
H it le ra  do w ła d z y  i  rze ko m o  w 
z w ią z k u  z ty m  n ie  m o g ła  b yć  g lo ­
ry f ik o w a n a  przez p a ń s tw o  h it le ­
ro w s k ie . A g e n c je  prasow e p rz y p o ­
m in a ją ,  że w  lip c u  sąd n a jw y ż ­
szy  R F N  w  K a r ls ru h e  w y d a ł o rze ­
czen ie , iż sprzedaż s ta ry c h  egzem ­
p la rz y  „M e in  K a m p f”  je s t lega lna , 
pon ie w a ż n a p isano  ją  p rzed  w e j­
ściem  w  życ ie  k o n s ty tu c j i  R FN .

K r y ty c y  orzeczen ia  sądu  n a jw y ż ­
szego R FN  z w ró c i l i  na tychm ias t, 
uwagę, że s tw o rz y  to  n iebezp ieczny  
p recedens, k tó r y  o tw o rz y  d rogę  
k o lp o r to w a n ia  k s ią ż k i H it le ra .

K łopotliw y hipcio
D A R  ES S A Ł A A M  P A P . Na je d n o  

z p rzedm ieść s to lic y  T a n z a n ii,  
D a r  Es Sa laam  podczas g o d z in y  rao 
d ła w  w ta rg n ą ł do m eczetu  h ip o p o ­
ta m  o k a z a ły c h  ro z m ia ró w . Z an im  
zg rom adzen i w  ś w ią ty n i w y p ę d z il i 
in tru z a , te n  zd ą ży ł zdem olow ać je j  
w n ę trz e . P rzed tem  to  sam o u c z y ­
n i ł  z sam ochodem  z a p a rko w a n ym

Jrzed  m eczetem . Z n is z c z y ł też w  
i lk u  m ie jsca ch  r u r y  w odoc iągu  

m ie js k ie g o , w reszc ie  z a b rn ą ł do do­
m ó w  m ie s z k a ln y c h  i ro z b ił n iem a l 
w  d ro b n y  m a k  m eb le  s y p ia ln i je d ­
nego z lo k a to ró w . Teg$_ b y ło  ju ż  
za w ie le  i  p r z y b y l i  fu n k c jo n a r iu s z e  
s łu ż b y  le śn e j s trz a ła m i z b ro n i p a l­
n e j u n ie s z k o d liw il i h ip o p o ta m a  z 
t ru d n y m  do  w s p ó łżyc ia  z lu d ź m i 
e h a ra k te re m .

PRZEMAWIAJĄC w Dedhi 
na inauguracji kursów kształ­
cenia zawodowego młodzieży 
w iejskie j. Charan Si«gh, 76-let- 
m przywódca chłopski i czoło­
wy orędownik tzw, ekonomii 
gandhyjskiej oświadczył, że ty l­
ko ograniczenie produkcji w ieł- 
kofahrycanej i  rozwój praco­
chłonnej drobnej wytwórczości 
pozwoM zwalczyć w Indiach bez 
robocie i  nędzę.

¿Premier powiedział, że uznaje 
potrzebę istnienia takich gałęzi 
przemysłu, jak energetyka i  
hutnictwo żelaza i  stali, ale nie 
widai powodu, dla którego fa­
b ryk włókienniczych nie powin­
no się zastąpić warsztatami 
ręcznymi. Charan Singli obli­
cza, że gdyby zamknąć w ielkie 
zakłady włókiennicze, można by 
zwiększyć zatrudnienie w war­
sztatach tkackich i przędzalni­
czych co najmniej o 7 m ilionów 
osób.

Charan Singli zastrzegł się, że1 
przemawia jako osoba prywat­
na, a nie premier, „ponieważ 
nie przedstawił • jeszcze swych 
poglądów kolegom z rządu” . 
„Obawiam się. że nie zgodzą 
się ze mną — dodał — ale bę-

'dę starał się pozyskać ich sto­
pniowo dla mojego podejścia".

Koncepcje Charana Sirngha 
są rzeczywiście krytykowane 
przez polityków i ekonomistów 
P artii Kongresowej — re­
prezentowanej w nowym koali­
cyjnym  rządzie In d ii — a także 
przez lewicę indyjską.

Przeciwnicy „ekonomii gan- 
dhyjskie j5' Charan a Singha o- 
s-trzegają, że zaniedbanie prze­
mysłu doprowadzi na dłuższą 
metę. do zahamowania wzrostu 
roln ictwa i  za bardzo uzależni 
gospodarkę indyjską od zagra­
nicy. Mówią też. że zahamowa­
nie postępu technicznego może 
ułatw ić walkę z bezrobociem, 
ale nie usunie nędzy. Zwracają 
on,i uwagę, że poniżej o fic ja l­
nej granicy ubóstwa żyje dziś 
w Indiach 300 m in osób, tj. 
prawie połowa ludności, podczas 
gdy bezrobotnych jest ok. 22 
milionów.

Pocztówka z Budapesztu

Czwartkowe zakupy rodzinne
W B U D A P E S Z C IE , a ta kże  w 

in n y c h  w ę g ie rs k ic h  m ia s ta ch  
s k le p y , gd z ie  sp rze d a je  się 
dorsza , ch le b , c z e k o la d k i, 

w ę d lin ę  i  k i lk a  in n y c h  p ro ­
d u k tó w , n ie  n a z y w a ją  s ię  de­
lik a te s a m i, le cz  po  p ro s tu  
A B C . R ó w n ie  dobrze  m o g ły b y  się 
nazyw ać od  A  i to  Z , b o  rze czyw i­
ście  m ożna w  n ic h  dostać n iem a ! 
w szys tko . A le  n ie  o  ty m  ehcę w  
dz is ie jsze } pocztów ce i»i&ać, krc? o 
n raygodzle . k tó ra  nmae so o tka ła  w  
je d n y m  z  A B C .

P rzyg lą d a łe m  się w ła śn ie  s to isku  
z •w a rz y w a m i i  ow o ca m i, na k tó ­
ry m  p e łn o  b y ło  b rz o s k w iń  \ po m i­
d o ró w . L e ż a ły  p o u k ła d a n e  w  s k rz y ń  
k a c h , o b o k  k tó ry c h  roz łożono  pa­
p ie ro w e  to rb y .  K l ie n tk i  podchodz i­
ły ,  p rz e b ie ra ły  w  to w a rz e , n a p e ł­
n ia ły  nian to rb y  I p o d a w a ły  ekspe­
d ie n tce  d o  zw ażen ia  ł  w y ce n ie n ia . 
C zeka łem  ty lk o  na ch w iie , «d-y u- 
słys&e p ro te s t e k s p e d ie n tk i, a le  n ic  
ta k ie g o  s ic  n ie  s ta ło .

Z d e n e rw o w a łe m  s ię  w ię c  so lid ­
n ie , n ie  w y trz y m a łe m  i  podsze­
d łe m  d o  k ie ro w n ik a : — P a ­
n ie  — p y ta m  — ja k  w y  tu  la d  u je ­
cie 9. z yska m i, przec ież w szyscy 
b io rą  ty łk u  n a jle p szy  to w a r, n ik t  
n ie  w eźm ie  zepsu te j b rz o s k w in i czy 
n adgn iłego  po m id o ra . K to  to  k u p i,  
k o m u  to  w le p ic ie ?

K ie ro w n ik  s p o jrz a ł na m n ie  zdzi­
w io n y . — P r/c c le ź  — powiettebaż — 
is tn ie je  coś ta k ie g o  ja k  p rzec ie r 
p o m id o ro w y , sok *  p o m id o ró w , eze 
re ś n ió w k a  czy b rz o s k w in ió w k a , Z  
czegoś to  trze b a  ro b ić , sk le p  sprze­
d a je  w iec p rz e tw ó rc o m  gorsze j ja ­
kośc i w a rzyw a  i  ow oce . Może 
w łaśn ie  d la tego  n ie  m a u nas k ło ­
po tów  z p rzec ie rem .,.

K ś e ro w n ik  odszed ł, bo  by« w ła ś ­
n ie ... czw ar te k . A w c z w a rte k  Jest 
w A B C . a ta k ż e  w  isrnych  sicie« 
pach  n a jw ię c e j p ra c y . Jes t to  bo ­
w ie m  dz ie ń  ro d z in n y c h  zakupów . 
W p ro w a d zo n o  go n a  W ęgrzech 
p rzed  fcraem® m ie s ią ca m i. Rzecz p© 
lega  na p rz e d łiiż e n iu  w  b l is k o  1280 
sk le p a ch  B udapesz tu  osa* 1070 pp* 
za b u d a pesz taósk ich  czasu p ra c y  do 
p ó ź n y c h  g o d z in  w ie c z o rn y c h . Z da ­
n ie m  M m is te r  s tw a  H a n d lu  W ew ­
n ę trzn e g o  e k s p e ry m e n t zd a ł egza­
m in .  W  e zw a rifc i s k le p y  m a ją  o b ro ­
t y  w iększe  o  o k o ło  3® o ro c . 1 d» ień 
te n  s ta le  s ię  rze czyw iśc ie  d n ie m  
a a ku o ó w  rodffiJ«nvch.

P o  te rech  m ies iącach  ek9&e*v*nen 
to w a n ia  ro d z in n e  c z w a r tk i,  decyz ją  
w ła d z , m a ją  przekszta łc ić sie w  »ta­
ta  p ra k ty k «  w ę g ie rsk ie g o  h a n d lu .

P aw e ł DER ESZ

PRZYJECHAWSZY do 
Rimini można obetrzeć 
wszystkie niemal najcie­
kawsze obiekty Wioch — od 
Alp do Sycylii — w skali 
1:100. Odtworzono je na 
terenie osobliwego parku- 
muzeum „Wiochy w mi­
niaturze”. Wycieczkę, któ­
ra musiałaby trwać 2—3 
miesiące, tu odbywa &ię na 
piechotę w ciągu 2 godzin!

(Fot. CAF-Keystone)

Z tajników lotniczego wywiadu

A W A C S  « E -3 A
U B IE G Ł E G O  ro k u  w  g łó w n e j 

k w a te rz e  N A T O  w  B ru k s e li zapad­
ła  d e cyz ja  użye ia  w  E u ro p ie  za­
c h o d n ie j n ie  m n ie j n iż  27 sam olo­
tó w  ty p u  E-3A , w y p ro d u k o w a n y c h  
przez a m e ry k a ń s k i k o n c e rn  z b ro je ­
n io w y  B oe ing , a p rze znaczonych  do 
s p e c ja ln y c h  zadań w y w ia d u  lo tn i­
czego. K osz t ea łego p rzeds ięw z ię ­
c ia  — p o nad  3 m il ia r d y  d o la ró w . 
W a rto  p rz y  ty m  n a d m ie n ić , i i  u - 
d z ia ł R F N  w yn o s i p ra w ie  je d n ą  trz e  
c ią  ca ło śc i w y d a tk ó w  z w ią za n ych  z 
ty m  p ro g ra m e m , z w a n y m  w  s k ró ­
c ie  A W A C S  ( A irb o rn e  W a rn in g  
a nd  C o n tro l S ys tem  — L a ta ją c y  S?

Stern O s trz e g a w c z o -K o n tro ln y ) s k ie ­
ro w a n y m  g łó w n ie  p rz e c iw k o  pań- 
s tw o m -e z ło n k o m  U k ła d u  w a rs z a w ­
skiego .

P ie rw s z y  E -3A  w y s ta r to w a ł n ie ­
d a w n o  z p o ło żo n e j 13 k m  na zachód 
o d  K a is e rs la u te rn  (R F N ) bazy lo t­
n icze j H a rns te in , w yposażone j m , m . 
w  n az iem ną  s ta c ję  n a ty c h m ia s to ­
w ego, e le k tro n ic z n e g o  p rz e tw a rz a ­
n ia  d a n ych  u z yska n ych  od „p o ­
w ie trz n y c h  szp iegów ” , S a m o lo ty  
E-3A z w yso ko śc i 10 ty» . m e tró w  
n a d z o ru ją  obszar ponad 500 k m , 
ro z ró ż n ia ją c  p rz y  ty m  p rze d m io ty  
w ie lk o ś c i rzę d u  k i lk u  m e tró w . Po­
n a d to  m ogą b yć  one  w  ka żd e j e h w i 
l i  w  p rze c ią g u  d o s ło w n ie  k i lk u  se­
k u n d /  p rze ksz ta łco n e  w  ce n tra le  
zda lnego  k ie ro w a n ia . ró ż n o ro d n y m i 
p o c is k a m i i  r a k ie ta m i u z b ro jo n y m i 
w  g ło w ic e  ją d ro w e .

N a w ią z u ją c  dó o m a w ia n y c h  Sa­
m o lo tó w , w  je d n y m  z o s ta tn ic h  n u ­
m e ró w  „W e h r te c h n ik "  — czasopis­
m a przeznaczonego d la  B undesw eh­
r y  — p łk  H ans Jo a ch im  B ra u n e , 
cz ło n e k  sztabu  za ch o d n io n ię m ie ck ich  
s i ł  lo tn ic z y c h , p is a ł: „T a k  ja k  da ­
le k o  sięga „ w z r o k ”  E -3A , ta k  da ­
lece  m ogą b yć  p o d e jm o w a n e  b ły s ­
k a w ic z n e  a k c je  z b ro jn e ” . P ro w o ­
kac ja?

N ie b e zp ie cze ń s tw o  sys tem u  A W AC S 
będzie  ty m  w y ra ź n ie js z e , je ś l i  zw a ­
ż y m y , że za ch o d n io n ie m ie c k i gene­
ra ł b ry g a d y  S ie g fr ie d  B o y  b y ł  d łu ­
g o le tn im  k ie ro w n ik ie m  tz w . T y m ­
czasowego B iu ra  P ro g ra m u  A W A C S , 
zaś w io sn ą  bieżącego ro k u  m ia n o ­
w a n o  go szefem  O d d z ia łu  E le k tro ­
n ik i  i  D a le ko s ię żn e j P e n e tra c ji w  
g łó w n e j kw a te rz e  a lia n c k ic h  s ił 
z b ro jn y c h  w  E u ro p ie  (S H A P E ) 
m ieszczące j s ię  w  Casteau (B e lg ia ). 
I  w ła ś n ie  on, a n ie  k to  in n y ,  od­
p o w ie d z ia ln y  je s t za s tosow an ie  i 
u z y s k iw a n ie  w y n ik ó w  przez sam o­
lo ty  E-3A . ( iff)

„Christiania“
I Duński eksperyment socjalny

KOPENHAGA PAP. Kiedy gru 
pa hipisów i ich zwolenników 
zajęła przed 8 laty dawne ba­
rak i wojskowe w  kopenhaskiej 
dzielnicy Cfrri&tiansbayn, akt 
ten zapoczątkował długotrwałą 
„walkę”  o prawo do swobodne­
go życia różnych odłamów duń­
skich „młodych gniewny ?h” .

Zwolennicy „alternatywnego 
społeczeństwa" wyszli zwycię­
sko ze sporów z władzami mias 
ta. zaś rząd zgodził się na 5-let- 
n i „eksperyment”  zezwalając 
kilkuset osobom na osiedlenie 
się na terenie parku otaczają­
cego dzielnicę.

Po wygaśnięciu „umowy”  w 
1976 r. „eksperyment”  został 
przedłużony © kolejne trzy lata, 
a następnie do 1381 r.

Dziś „Christianię”  zamieszku 
je  ponad 100C osób dorosłych i 
100 dzieci. Pierwotny plan bu­
dowy przez państw© komforto­
wo wyposażonych loka li został 
zarzucony, natomiast doprowa­
dzono do stanu używalności 
dawne budynki i  wyremontowa 
no wiele ruder kosztem 1,4 min 
dolarów z puli rządowej. Ogó­
łem „Christiania”  kosztuje pań­
stwo około 86 tys. koron rocz­
nie (170 tys. doi.), jednak uwa­
ża się. że jest to eksperyment 
„opłaca lny’ .

Jedyne „wolne miasto”  tego 
rodzaju w pin. Europe przy­
ciąga wielu turystów z ca-ego 
świata. Jed -.osiki wykolejone, 
¡narkomani, ludzie marginesu 
społecznego, me popełniają w

tym  specyficznym otoczeniu 
większych wykroczeń. Według 
op in ii psychologów i  socjolo­
gów. „Christiania”  spełnia le­
piej swą rolę jako centrum re­
hab ilitac ji niż wiele innych 
tradycyjnych placówek tego ty 
pu.

Istotnym  czynnikiem życia 
w „Christiana”  jest praca poz­
wała jąea na znaczną sam •.wys­
tarczalność je j mieszkańców. fc’ą 
tu sklepy, własna baza usługo­
wa. kramy, bazary, warsztaty 
tkackie, a nawet teatr i  kaba­
ret. Obecnie władze miejskie 
dyskutują o dalszych losach 
„C hris tian ii” . Do rozmów tych 
zostali zaproszeni również przed 
stawiciele społeczności tego nic 
zwykłego ^miasteczka” .

SZEJK Abmad Żaki Ja- 
manii, saudyjski minister 
przemysłu naftowego: W 
połowie przyszłeg« stulecia 
ludzkość będzie pokrywała 
energią słoneczną już poło­
wę swego zapotrzebowania 
na surowce energetyczne.

Nusrat Bhutto, wdowa 
po byłym premierze Paki­
stanu, w oświadczeniu zło­
żonym po zakończeniu o- 

■ kresu zwyczajowej żałoby: 
Mąż padł ofiarą spiska. 
Ideologia, którą głosił bę­
dzie żyła.

Raymond Barre, premier 
Francji, w wywiadzie dla 
irackiego tygodnika „A l i i  
Ba” : Sępa ra ty styczne poro. 
zumienia między Egiptem 
a Izraelem, .zawarte pod 
patronatem Waszyngtonu, 
nie mogą doprowadzić do 
sprawiedliwego uregulowa­
nia problemu bUskowsched 
niego.

S tra jk  głodowy
w Brazylii

BUENOS AIRES PAP. Jak 
donoszą z Rio de Janeiro, w 
krytyczną fazę _ wszedł stan 
zdrowia 14 więźniów, którzy 
przed 25 dniami rozpoczęli s tra jk 
głodowy domagając się, podob­
nie jak więźniowie w  innych 
miastach Brazylii, ogłoszenia 
przez rząd generalnej amnestii.

Lekarz stwierdził, iż przedłu­
żenie strajku głodowego może 
zagrozić zdrowiu i  życiu więź­
niów, z których wielu grożą w 
każdej chw ili zaburzenia funk­
c ji serca.

Naczelnik więzienia 
pójdzie za k ra tk i

BU EN O S A IR E S  P A P . Z  p o rto w e ­
go m ias ta  G u a y a q u il w  E kw a d o rze  
nadeszła w iadom ość o w y d a n iu  na ­
ka zu  a re sz to w a n ia  b y łe g o  naczel­
n ik a  m ie jsco w e g o  w ię z ie n ia , p łk  
A lf re d o  B a q u e ro  V a le n c il,  k tó r y  
s to i pod za rzu tem  w ie lu  n a dużyć  
sw e j w ła d z y . Z arzuca  m u  się ró w ­
n ież  u ła tw ia n ie  u cz ie czk i z w ięz ie ­
n ia  p rzestępcom  o d s ia d u ją c y m  swe 
w y r o k i  za n ie le g a ln y  h a n d e l n a r­
k o ty k a m i.  P o d e jrz a n y  o n adużyc ia  
p u łk o w n ik  B a q u e ro  V a le n c ia  u- 
k r y w a  się prawdo>podobnie na po­
łu d n iu  E kw a d o ru .

W Pekinie

Ulewne deszcze
P E K IN  P A P . P rzez o s ta tn ie  pięć 

d n i w  s to lic y  C hR L  1 nad  te ry to ^  
r iu m  trz e c h  n a jb liż s z y c h  p ro w in c j i  
n ie p rz e rw a n ie  p a d a ły  u le w n e  desz­
cze. W  P e k in ie  ś re d n i opad p rz e k ro  
e z y ł 100 m m  na dobę 1 w  po­
szczegó lnych  d n ia c h  w a h a ł się od 
50 m m  do  130 m m . Re-kord opa d ó w  
za n o to w a n o  w  p ro w in c j i  H ebe j 
(150 k m  na p ó łn o c n y  zachód o d  Pe­
k in u ) ,  gdz ie  ś re d n io  na dobę od 
10 do 15 brn. s p a d ło  130 m m  desz­
czu.



K U R I E R  17. VIII. 1979 R. ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY O  MAGAZYN O  POWIEŚĆ O  POGLĄDY IAGAZYN Ą  POWIEŚĆ O  POGLĄDY +  MAGAZYN +  POWIEŚĆ O  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ *  STRONA 4 —5

O lepszy rynek
JA K  wiemy, płace i rynek stanowią swoisty system naczyń 

połączonych. Większa ilość pieniędzy powinna napotykać od­
powiednio większą ilość towarów. Obserwuje się u nas jadnak 
zjawisko, które zwie się przewagą popytu nad podażą, a zwy­
kły  konsument odczuwa je w postaci trudności z zakupem sze­
regu potrzebnych mu artykułów .

OCZYWIŚCIE, jest rzeczą ,,,
dyskusyjną czy wszystkie obec 
ne braki, wynikające z zakłó­
ceń w I kw. br., mają rzeczy­
wiście charakter obiektywny.
N iewątpliw ie rezultaty byłyby 
znacznie lepsze, gdyby asorty­
ment produkcji rynkowej bar­
dziej odpowiadał wymogom

który zapewnia elastyczność 
działania małych sklepów (o 
obsadzie 1—3 pracowników),
stanowiących u nas przecież 
przytłaczającą większość • punk­
tów sieci handlowej. Dzięki

Rozmowy o gospodarce

G ospodarka  m orska  

w  35-iee iu

Wymowna
statystyka

W PUBLICYSTYCE go. 
spodarczej istotne są licz­
by, ponieważ właściwie do 
brane — komentują się sa­
me. Najkrócej można za­
tem przedstawić osiągnię­
cia gospodarki morskiej 
PRL w m ijającym 35-leciu 
wynikam i, osiąganymi 
przez poszczególne działy 
gospodarki morskiej.

ROK 1946:

— polskie porty przełado­
wały 7,8 min ton towa­
rów

— polska flota handlowa 
liczyła 27 statków o noś 
ności 115 tys. DWT

— polscy rybacy złowili 
23,4 tys. ton ryb

— w  polskich stoczniach 
nie zwodowano ani jed­
nego statku pełnomor­
skiego.

ROK 1970:

— polskie porty przełado­
wały 36,3 min ton to­
warów

— polska flota handlowa 
liczyła 259 statków o 
nośności 1 926 tys. DWT

— polscy rybacy złow ili 
. 451,3 tys. ton ryb

— w polskich stoczniach 
przekazano do eksploa­
tac ji 53 statki o nośno­
ści 515,7 tys. DWT.

ROK 1977:

— polskie porty przełado­
wały 64,1 m in ton to­
warów

— polska flota handlowa 
liczyła 320 statków o 
nośności 4 343 tys. DWT

— polscy rybacy złow ili 
730 tys. ton ryb

— w polskich stoczniach 
przekazano do eksploa­
tac ji 67 statków o noś­
ności 785,3 tys. DWT.

ROK 1978:
— polskie porty przełado­

wały 68,9 min ton to­
warów

— polska flota handlowa 
liczyła 322 statki o noś­
ności 4 425 tys. DWT

— polscy rybacy złow ili 
666 tys. ton ryb

— w polskich stoczniach 
przekazano do eksploa­
tacji 58 statków o noś­
ności 740,7 tys. DWT.

Dane te nie wymagają 
komentarza. Pracownicy go 
spodarki morskiej mają 
pełną satysfakcję z osiąg­
nięć. Należą im  się podzię­
kowania za pełną inwencji 
pracę i  życzenia dalszych 
sukcesów.

Henryk BORUCINSKI

klientów, gdyby ograniczyć mar 
notrawstwo surowców i pracy 
ludzkiej, koncentrując się za­
razem na wytwarzaniu artyku ­
łów najpotrzebniejszych społe­
czeństwu.

Jedyny realistyczny i  skutecz­
ny sposób polepszenia zaopa­
trzenia — to odrabianie zale­
głości metodą selekcyjną, a 
więc wyraźne preferowanie 
produkcji i dostaw artykułów  
podstawowych (spożywczych i 
przemysłowych), decydujących
0 zaspokojeniu najważniejszych 
potrzeb społecznych. Chodzi o 
to, aby przed jesienłą doprowa 
dzić do maksymalnego zaawan­
sowania planu rocznego w pod­
stawowych towarach, z w y ją t­
kiem tych, z których sezono­
wość ich konsumpcji dopiero w 
późniejszych miesiącach lub 
duże zapasy w handlu koniecz­
ności takiej nie narzucają.

Te wyroby najważniejsze, 
kształtujące w zasadzie obraz 
rynku, zawarte są w 3 listach 
a sortymentowy eh, podlegają­
cych kontroli (rządu, resortów
1 zjednoczeń). Obejmują one w 
tym  roku 550 asortymentów ar­
tykułów, a ich wartość stano­
wi ok. 83 proc. globalnej war­
tości dostaw zaplanowanych na 
br. Również i wśród nich po­
zostały do zlikwidowania poważ 
ne opóźnienia. Toteż ta sfera 
produkcji wymaga szczególnej 
troski. W ostatnich tygodniach 
obserwuje się pewien wzrost 
dyscypliny realizacji dostaw to­
warów kontrolowanych. Ten­
dencje te muszą być utrzyma­
ne i pogłębiane.

Ofensywne podejście do pro­
blemów rynku — to m. in. o- 
peratywne, elastyczne dostoso­
wywanie bieżącej produkcji do 
najpilniejszych wymagań, to 
umiejętność takiego dyspono­
wania surowcami i materiała­
mi, a także zdolnościami w y­
twórczymi, aby uzyskać w e- 
fekcie znaczny wzrost dostaw 
wyrobów o największym dla 
społeczeństwa znaczeniu, a je ­
dnocześnie znajdujących się w 
handlu w niedostatecznych i-  
lościach. Nie może być mowy 
o tzw. podmianach asortymen­
towych, często dawniej dokony­
wanych w im ię wykonania pla­
nu wartościowego przez zakła­
dy czy zjednoczenia, a nie u- 
względ mających rzeczywistych 
potrzeb rynku.

Poprawa sytuacji rynkowej 
jest jednym z najważniejszych 
za dań społeczno-gospodarczy ch 
w pozostałych do końca roku 
miesiącach. Postęp w te j dzie­
dzinie zależy jednak nie ty lko  
od przemysłu. Równie duże zna 
czenie ma poprawa funkcjono­
wania wszystkich ogniw han­
dlu wewnętrznego.

Niezależnie od wysiłków, 
zmierzających do wzrostu licz­
by sklepów (w miastach przy­
najmniej proporcjonalnie do 
przyrostu liczby mieszkań) i 
zwiększenia liczby pracowni­
ków na tzw. półetatach, podej­
muje się różne próby zmian o 
charakterze strukturalnym . Do 
tyczą one odczuwalnego pod­
niesienia efektywności i spraw­
ności działania placówek han­
dlowych, a także gastronomicz­
nych i usługowych.

Pierwszym na te j drodze i-  
stotnym krokiem było wpro­
wadzenie opartego na nowych 
zasadach systemu ajencyjnego,

przyznanej samodzielności w za 
kupach i organizowaniu dostaw 
towarów, doborze dowolnej 
liczby pracowników i wyna­
grodzeniu stosownie do oceny 
rzeczywistego wkładu pracy, 
ajenci znacznie zwiększyli wy­
bór artykułów, zapewnili ciąg­
łość zaopatrzenia w wiele w y­
robów pierwszej potrzeby, prze 
dłużyli godzilny sprzedaży, po­
większyli o ok. 20 tys. osób za 
trudnienie.

Same ajencje nie rozwiążą 
jednak handlowych problemów. 
Niezmiernie istotnym czynni­
kiem staje się zatem podjęcie 
działań organizowanych, zmie­
rzających do radykalnej po­
prawy funkcjonowania całego 
handlu. Opracowany i przyjęty 
program przewiduje wzrost u- 
działu handlu w nakładach 
inwestycyjnych do ok. 3 proc.

w latach 1979—1980 i do ok. 5 
proc. w latach 1981—1985 oraz 
stworzenie warunków zapew­
niających efektywne wykorzy­
stanie tych środków.

Ponadto domy towarowe, 
zgrupowane w ogólnokrajowym 
przedsiębiorstwie „Centrum” , 
wprowadziły modyfikowane za­
sady systemu ekonomiczno-fi­
nansowego. Również 25 dużych 
obiektów, głównie handlu ar­
tykułam i żywnościowymi, zaczę 
ło od lipca br. działać według 
nowych zasad. Istota zmian 
sprowadza się do wprowadze­
nia prostej i  logicznej zasady 
wy gospodaro wan i a f  und uszu
płac i nielim itowania zatrud­
nienia. Środki na płace, premie 
i nagrody stanowią w nowym 
systemie określony z góry na 3 
lata procent osiągniętego do­
chodu czystego, tj. różnicy mię 
dzy dochodami ze sprzedaży, u- 
sług i produkcji a kosztami 
z wyłączeniem płac. Takie bez­
pośrednie powiązanie wynagro­
dzeń z wymiernym efektem 
działalności stwarza w ręku do­
świadczonego kierownictwa 
znaczne możliwości pobudzania 
in ic ja tyw  i rozwijania aktyw­
ności handlowej załogi, a ty a r  
samym lepszego zaspokojenia 
potrzeb nabywców.

Tadeusz SAPOCINSKI

Polityka kadrowa w zakładach pracy

Kilka grzechów głównych
U TYSKIW ANIA na brak ludzi do pracy są u nas powszech­

ne. Nie wystarczy przy tym  zdobyć pracownika; sztuką jest 
związanie go z jednym miejscem pracy, utrzymanie na dłużej. 
Ponadto — w myśl znanej zasady, że czym jest coś trudnie j 
zdobyte, tyni droższe, prosta logika wymaga coraz bardziej 
racjonalnego wykorzystywania ludzkich umiejętności i możli­
wości w procesie pracy i  konsekwentnego przeciwdziałania 
marnotrawstwu w te j dziedzinie.

ISTNIEJĄ jednak przedsię- ków tych poczynań i płyn-

sfcapniu — w  św ie tle  k o n t ro l i  N IK  
— p rz y c z y n ia  się do n ic h  n ie w ła ś c i­
wa o rg a n iz a c ja  p ra c y  w e w n ą trz  
p rze d s ię b io rs tw a . W r. ub. w  n ie ­
m a l co d ru g im  z a k ła d z ie  p racy  
s tw ie rd z o n o  pow ażne n ie p ra w id ło ­
w ośc i o rg a n iz a c y jn e . N ie rz a d k o  a- 
w a r ie  m aszyn  3 u rządzeń  w y n ik a ła  
z za n ie d b a ń  w  ic h  k o n s e rw a c ji.  
Z d a rza  się, że su row ca  na s ta n o w i- 
skach  ro b o czych  b ra k u je  po p ros tu  
d la te g o , że na czas n ie  roz ła d o w a - 

- - , - , -  -  - -  no  go lu b  n ie  p rz y g o to w a n o  do ob-
biorstwa, które zachowują się ność kadr da się ograniczyć, r ó b k i.  N ie rz a d k o  „za c in a  s ię ”  sp ły w

m a te r ia łó w  m ię d zy  w y d z ia ła m i. 
N a g m in n a  je s t p ra k ty k a  osob is teg

Sztuczne serce
JAPONIA. • Grupa naukow­

ców pod kierunkiem prof. Ka- 
zubiko Atsumi z Instytutu Ele­
ktronicznej Aparatury Medycz­
nej przy tokijskim uniwersyte­
cie prowadzi od k ilku  la t inte­
resujące badania nad sztucz­
nym sercem.

NA ZDJĘCIU górnym: mo­
del sztucznego serca dla kozy, 
składający się z dwóch 15-cm 
długości rurek w kształcie lite ­
ry  U z polichlorku umiylu, 
powlekanych polimerem s i ' o- 
nowym, ¿Ęprcianem i  arco- 
thanern ma zabezpieczenia 
przed skrzepami krw i. Ekspery­
ment ze sztucznym sercem dla 
zwierząt jest krokiem w kie­
runku opracowania sztucznego 
serca dla ludzi.

NA ZDJĘCIU OBOK — ta 
koza karmiona przez prof. 
Atsumi przeżyła 155 dni ze 
sztucznym sercem umieszczo­
nym  — w obecnej fazie ekspe­
rymentu —; na zewnątrz ciała.

(Fot. CAF-Pana)
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m ację .
O dnosi się w ra że n ie , że n ie k tó rz y  

p ra c o w n ic y , a być  m oże ró w n ie ż  
p rz e d s ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw a  zak ła  
d ó w , np. m is trz o w ie  — n ie  u św ia ­
d a m ia ją  sobie w a rto ś c i tego  „o rz e -  

czasu

JA K IE  stąd płyną wnioski?. 
Wciąż pokutuje u nas stereo­
typ, jakoby zainteresowania

przydzielano® młodzieży 'p rac  SSSSST
najmniej atrakcyjnych, najgo- zwiększaniem się uprawnień śocjal- 
rzej płatnych, najbardziej uciąż nych? w jakim stopniu o dużej ab- .....
1 owych i niezgodnych z k ierun- %“ S5 £  p0'l i t ?’k i powmny
kiem wykształcenia. Trudno się natomiast — warunki pracy, jej u- granicząc się do przyjęć i zwoi 
więc dziwić, że takie staże pra ciążliwość, nieprzestrzeganie prze- ni e-n pracowników. Tymczasem 
cy potęgują wśród młodzieży g f g j g f c  ¡ £ 0£ % 3 £ S !S $ S r *  ¡ * ? W »  st?*,niu f “ 08* 
chęc wędrowania z zakładu do w każdym zakładzie pracy pawi«- łd działań w tym  względzie po 
zakładu w pogoni za znallezie- na być znana odpowiedź ńa Dowyż winno wejść systematyczne a- 
niem odpowiedniego miejsca, co Suk1*w  nalizowani*  Przyczyn strat cza
naraża jednak na niepotrzebne niejednym przedsiębiorstwie bądź pracy i przeciwdziałanie im. 
koszty całą gospodarkę. nie analizuje się w ogóle przyczyn Zabiegi te więc obejmują sfe-

wzrastającej absencji bądź z ze- rę racjonalnej organizacji cale- 
Nae upraszczajmy jednak branych na tentem«^*Jgtow me go pmC€su pracy 7 co należy do 

sprawy. Fluktuacja je*t wypad radczyeh< Nierzadko ’ odnotowano najbardziej złożonych i „dzie- 
kową różnorodnych czynników, niedostateczną współprace między wic Zych”  zarazem zagadmeń 
nie zawsze zależnych od przed- ?SidSwvmi zakła4u a lekarz-amł po lityk i kadrowej. Niemniej,

a' w ak ĉh’ Absencja oracownicza nle wyczer wymagających podejmowania,cyt Slly rohoeżej na loteainym puje, rzecz oczywista, przyczyn f  z
rynku pracy; naeuzasadaiione strat czasu pracy, w niemałym 
dysproporcje płacowe między 
zakładami; nierówny i nierzad­
ko niemożliwy do szybkiego wy 
równania pozi6m  świadczeń by- 
towo-sccjał.nych. Niemniej, jak 
się okazuje, gdy przyjęć i  zwoi 
nień nie pozostawia się ich 
własnemu biegowi, lecz stają 
się one przedmiotem celowej 
polityki, wówczas możliwe jest 
przynajmniej częściowe zni­
welowanie ujemnych skut-

Bożena PAPIERNIK

Gdy po raz pierwszy w eterze zabrzmiała syrena okrętowa

Narodziny Szczecińskiej Rozgłośni PR
S ZCZECIN przed wojną 

nie m iał rozgłośni radio­
wej. Początek radiofonii 

polskiej w  nasizym mieście wią­
że się z utworzeniem delega­
tu ry  Pomorskiej Dyrekcji Okrę 
gowej Polskiego Radia. Przed­
stawiciele tej dyrekcji przyje­
chali do Szczecina 3 sierpnia 
1945 roku.

W budynku przy alei Jednoś­
ci Narodowej zmontowano pro­
wizoryczne studio, wyposażone 
ty lko  we wzmacniacz, m ikro­
fon, adapter i niestety... kara­
bin. Pierwsza audycja z tego 
studia nadana została 5 sierp­
nia przez głośniki ulokowane 
wokół placu Grunwaldzkiego.

W pierwszych latach swego 
istnienia Rozgłośnia Szczeciń­
ska była jedynym ośrodkiem 
zrzeszającym całe ówczesne 
środowisko literackie, artysty­
czne i muzyczne miasta.

Program lokalny Szczecina, 
w samym ty lko  odcinku litera­
ckim, był jakby m iniaturą pro­
gramów centralnych, ponieważ 
uwzględniał cykle poezji, pro­
zy beletrystycznej i reportażu, 
różnego rodzaju montaże słowa 
i muzyki, adaptacje i słuchowi­
ska oryginalne, wszystkie od­

miany publicystyka kulturalnej, 
z recenzją i felietonem k ry ty ­
cznym. Większą część tych au­
dycji pisali i  opracowywali pra 
cownicy redakcji literackiej, 
do której należeli: Stanisław 
Telega, Walerian Lachnitt, Ty­
moteusz Karpowicz, Zofia Wa- 
licka-Neumanowa. Współpraco­
wali z nim i także autorzy z 
zewnątrz. Nadawano felietony 
Waleriana Lachnitta, pisał dla 
radia reportaże Francisizek Gil, 
szła proza Jana Papugi. Przy­
gotowywała dla Rozgłośni swo­
je wiersze, fragmenty powieści 
i reportaże Nina Rydzewska, 
próbował swych sił w pisaniu 
Edmund Bączyk. Prezentowano 
liryczne m inia tury prozą Kata­
rzyny Suchodolskiej i wiersze 
Ryszarda Liskowackiego. Prze­
kazywano na antenie teksty I-  
remeusza Gwidona Kamińskie- 
go, Stanisława Daukszy i Cze­
sława Czerniawskiego.

W radiu debiutowali wszyscy 
młodzi ówcześni poeci szcze­
cińscy. Jak żadna inna insty­
tucja, Rozgłośnia inspirowała 
twórców do pisania nowych 
dzieł oraz dokumentowała eta­
py ich powstawania.

Każda audycja miała swój

stały zestaw autorów i  wyko­
nawców. Jednak reguła ta nie 
była rygorystycznie przestrzega 
na. Lilczyło się przede wszyst­
kim  to, czy ktoś m iał dobry 
pomysł, czy dostarczył cieka­
wy tekst. W tym  czasie współ­
pracował również z Rozgłośnią 
Jerzy Andrzejewski, Roman 
Bratny, Konstanty Ildefons 
Gałczyński, Edward Kmiecik, 
Zdzisław Nardelłi, .Edmund O- 
smańczyk, Bohdan Tomaszew­
ski.

Walerian Lachnitt wspomina: 
„Rozgłośnia była wtedy i aka­
demią nauk i wszystkowiedzą­
cym ośrodkiem życia szczeciń­
skiego. Takim numerem odpo­
wiadającym na pytania, któ­
rych było wówczas bardzo wie­
le” .

W 1980 roku moc stacji szcze­
cińskiej powiększono do 80 kW. 
Pozwoliło to zwiększyć zasięg 
odbioru programu do 100 km. 
W dwa lata później Szczecin 
otrzyma! drugi nadajnik śred- 
niofalowy. Moc radiostacji 
wzrosła do 160 kW. Pod koniec 
1962 roku moc radiostacji w y­
nosiła 300 kW.

1 września 1964 roku stacja 
ta zaczęła emitować program

dla polskich marynarzy i  ry ­
baków znajdujących się na mo 
rzu, dostarczając im w  specjal­
nych audycjach inform acji o 
życiu ich rodzin i  kraju.

Rozgło^|®teczecińska obra­
ła sobie '^W yg n a ł dźwięk sy­
reny okręwwej. Sygnał radio­
wy musiał mieć związek z mo­
rzem.

W jak i sposób nadano sy­
gnał Rozgłośni po raz pierwszy, 
wspomina Jadwiga Helbingowa: 
„A  ponieważ wymyśliliśmy so­
bie, że pięknym sygnałem sta­
c ji będzie syrena okrętowa na 
wjazd do portu (nie dyspono­
waliśmy ani magnetofonami, a- 
ni żadnymi nagraniami), więc 
ówczesny pierwszy dyrektor 
Rozgłośni miał wykonać ten sy­
gnał na. butelce od wina... I  
kiedy weszliśmy na antenę, to 
pierwszy właśnie odezwał się 
tym  sygnałem dyrektor K ar­
czewski” .

„Zestawiając szczecińską ra- 
diową przeszłość z teraźniejszoś 
"cią trzeba podkreślić fakty zna­
czące historię Rozgłośni od 
1945 do 1975 roku”  — powie­

dział Zbigniew Puchalski z o- 
kazji trzydziestolecia Rozgłośni 
Szczecińskiej PR.

W roku 1945 uruchomionie 
Rozgłośni i nadawanie polskie­
go słowa w eter miało znacze­
nie symboliczne. Rozgłośnia 
miała wtedy zasięg tylko na 
Szczecim-miasto, które liczyło 
kilkadziesiąt tysięcy mieszkań­
ców.

W 1975 roku programy Pol­
skiego Radia Szczecin dociera­
ły do odbiorców całego polskie 
go Wybrzeża, na którym miesz­
ka ponad 3,5 miliona ludzi. Roz 
głośnia nadaje swoje programy 
do m ilionów radiosłuchaczy w 
kraju, za granicą i dla pol­
skich marynarzy znajdujących 
się na dalekich morzach.

Niebawem stare, przystoso­
wane kiedyś dla potrzeb radia 
budynki przy ał. Wojska Pol­
skiego, ul. ul. A rm ii Czerwonej, 
Niedziałkowskiego i  Felczaka 
przejdą do historii. Pomiędzy 
tym i budynkami pojaw ił się 
w ielki, nowoczesny gmach O- 
środka Rad:owo-Telewizyjnego, 
który już od k ilku  lat góruje 
nad miastem.

(as)

B LU Z K I i spódnice modne były zawsze. Ostatnio jednak 
zwraca się na nie szczególną uwagę, a dyktatorzy mody po­
lecają je nawet na okazje wieczorowe Wyjątkowo ładne pro­
pozycje w te j dziedzinie przedstawiła spółdzielnia „Sztuka i 
Moda” , która na letnie wieczorowe przyjęcia proponuje zwie­
wne spódnice i  zdobione oryginalnym haftem eleganckie 
bluzki. (Fot. CAF-Radkiewicz)

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyrighł © 1962 James Clavell
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Usłyszeli, jak woła. Wkrótce podbiegła do niego 

jakaś kobieta, zdjęła mu z pleców pekari, zaniosła 
do ogniska i  'nabiła na rożen. W chwilę potem zebra­
l i  się tam inn i Malajczycy, żartując i śmiejąc się.

— Idzie! — wykrzyknął Król.
Od brzegu nadchodził wysoki Chińczyk. Za jego 

plecami jakiś Malajczyk zw ija ł żagle małej łodzi ry ­
backiej. Chińczyk podszedł do naczelnika. Przywita­
l i  się cicho i kucnęli czekając na Króla.

— Dobra — powiedział z uśmiechem Król. — Idzie- 
my.

Wstał i  trzymając się cienia obszedł wioskę. Na 
tyłach chaty naczelnika pięła się 10 górę wysoka dra­
bina, prowadząca na. taras. K ró l wszedł po niej, a 
tuż za nim  Marlowe. Ledwie znaleźli się na górze, 
drabina zaczęła głośno skrzypieć pod czyimiś stopa­
mi.

— Tabe — rzekł K ró l, w itając z uśmiechem Czeng 
Sana i Sutrę, naczelnika wioski.

— Dobrze cię widzieć, tuan — rzekł naczelnik, 
z trudem przypominając sobie angielskie słowa. — Ty 
makan-jeść, tak? — spytał i uśmiechnął się, odsła­
niając pociemniałe od żucia orzechów arakowych zę­
by

— Trima kaassih — dziękuję — odparł K ró l i  po­
dał rękę Czeng Sanowi. — .lak  leci, Czeng San?

— Ja dobrze zawsze. Ja... — Czeng San urwał szu­
kając w pamięci odpowiedniego słowa, aż wreszcie 
je znalazł. — Proszę, zawsze może tak samo dobrze.

K ró l wskazał na Marlowe’a. — Ichi-bon przyjaciel. 
Peter, zacznij coś do nich mówić, no wiesz, przyw i­
ta j ich i tak dalej. Do roboty, chłopie — powiedział, 
uśmiechnął się, wyciągnął paczkę „K o m ”  i  wszystkich 
poczęstował.

— Mój przyjaciel i ja dziękujemy wam ża powita­
nie — powiedział po malajsku Marlowe. — Bardzo 
uprzejmie z waszej strony, że prosicie, abyśmy ra­
zem zjedli, zwłaszcza że ostatnio niełatwo jest o po-
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żywienie. Chyba tylko wąż odrzuciłby tak uprzejmą 
propozycję.

Czeng San i naczelnik wioski rozpłynęli się w u- 
śmiechach.

— Wahrlah — rzekł Czeng San. — Jak to dobrze, 
że dzięki tobie panie, moje niegodne usta będą mo­
gły rozmawiać z Radżą o wszystkim. Wiele razy 
pragnąłbym powiedzieć mu coś, czego ani ja, ani mój 
przyjaciel Sutra nie potrafiliśmy wyrazić w słowach. 
Powiedz Radży, że jest mądry i sprytny, ponieważ 
znalazł sobie tak biegłego tłumacza.

— Mówi, że nająłeś sobie niekiepską papugę — 
rzekł radośnie Marlowe, czując się spokojnie i  bez­
piecznie. — No i cieszy się, że będzie mógł teraz wa­
lić kawę na ławę

— Na miłość boską, Peter, mów tą swoją porządną, 
wykształconą angielszczyzną. Przez tę gadkę-szmatkę 
wychodzisz na ostatniego dupka.

- f  Naprawdę? A tak pilnie przysłuchiwałem się 
Maxowi — zm artw ił się Marlowe.

— Więc na przyszłość nie rób tego.
— Poza tym nazwał cię Radżą. Od tej pory będzie 

to twój przydomek. Chciałem powiedzieć, „ ksywka”...
— Zostaw tę gadkę, Peter!
— A ty  się, bracie, odwal ode mnie!
— Dosyć już, Peter, nie ma czasu. Powiedz Czeng 

Sanowi, że sprawa, którą
— Ależ jest jeszcze grubo za wcześnie na omawia­

nie interesów — przerwał mu ze wzburzeniem Marlo­
we. — Chcesz wszystko zepsuć? Najpierw musimy się 
napić kawy i coś zjeść, a dopiero potem można za­
cząć tamto.

— Powiedz im to od razu.
— Jeśli to zrobię, będą urażeni; i to bardzo. Wierz 

mi na słowo.
Kró l zastanawiał się nad tym przez chwilę. „No 

cóż — pomyślał — żaden interes płacić komuś, kto 
się zna na rzeczy, i z tego nie korzystać... chyba, że 
ma się nrzeczucie Bystry biznesmen traci lub zysku­
je wtedy właśnie, gdy idzie za podszeptem intu ic ji 
zamiast, jak to się mówi, brać wszystko na chłopski 
rozum” . Ale ponieważ nie miał żadnych przeczuć, ski­
nął po prostu głową. — Dobra — rzekł — niech bę­
dzie jak chcesz.

(cdn)
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Propozycje TKKF
O gn isko  T K K F  W arszewo — so

bota godz. 15.30 i n iedz ie la  godz 
11 — bo isko  os ied low e p rz y  u l. Z ło  
to w s k ie j — tu r n ie j  o i łk i  nożne j 
d la  n ie  zrzeszonych.

O gn isko  T K K F  R e k re a c ja  — n ie ­
dz ie la  godz. 11 — p a rk  22 L ip c a  — 
sp o rtow e  show  d la  dz iec i i  do ro ­
s łych .

O gnisko T K K F  H a n d low iec  — rwe 
dz ie ła  godz. 10 — s ta d io n  C za rnych  
p rzy  u i. C hop ina  — re k re a c y jn a  
sp a rta k ia d a  za k ła d o  wa

O gniska T K K F  Piast R ug ia  — so­
bo ta  godz. 11 -  D K  W sp ó ln y  D om  
— im preza  p t. „P o że g n a n ie  w a ka ­
c j i ”  w  p ro g ra m ie  m .in . k o n k u rs y  i  
zabaw  v.

Międzynarodowy 
turniej piłkarek

W  H A L I  W O S T iW  p rzy  u l.  N a ­
ru to w ic z a  rozpoczyna Sie d«iś o 
godz. 1T m ię d z y n a ro d o w y  tu rnąe j 
p i łk i  reczne j k o b ie t. W  trz y d n io ­
w y c h  ro z g ry w k a c h  wezm ą udKftał 
nas tępu jące  d ru ż y n y  — Pogoń Szcze 
e in . BSG S lro k k o  N eubra n d e n b u rg  
ftvKD>. ASK V o rw a e rts  Rostock 
(N R D ) 1 P rzem ys ław  Poznań. S 
botarie sp o tka n ia  rozpoczną Sie . 
godz. W. a w  niedisŁele o  goda. 1».

(ea j

Krajowa czołówka na szczecińskim torze

Sokół P iła pierwszym przeciwnikiem  

naszych pięściarzy

Inauguracja 
rozgrywek bokserskich

Z UDZIAŁEM 2-i drużyn. Pierwszym przeciwnikiem 
podbielonych na cztery stoczniowców będzi* aespół So- 
grupy, r o * poe?. yna ją się w koła Piła, z którym  Stal anne- 
niedziełę m g ry w k i •  ‘rai- rzy aię }uż w niedzielę o godz. 
strzostwo I I  Hgri pięściar- ł l  na ringu WDS, 
sklej. Naszych barw bro- W nadchodzących roagryw- 
nlć będsie na krajowych kach barw Stali Stocznia for©~ 
ringaeh drużyna Skali nić będą następujący pięścia- 
Stoesnaa, mająua ambicje cae; ftuth, Białkowski, Taran, 
uzyskania ¡fcw&n&u de tks* Goliński, K e is te , Poznabki. 
traklasy. Pierwieniecfci, Bekasz, Skrzyp­

czak, Orłowski, Obarzanek, 
STAL walczy w grupie I. Sobczyk, Boboryko i  Kusków- 

Joj rywalami będą: Wybrzeże ski. Pod znakiem zapytania 
Gdańsk, Górmk Sosnowiec, So stoją występy w drużynie — 
kól Piła, MZKS Knurów i, Czerwińskiego. Pięściarz ten, o 
Miedź Legnica. Zdaniem dzid- czym już donosiliśmy, nosi s-ię 
łączy sacaecińskie®© klubu, gru z zamiarem zmiany barw k la ­
pa, w której boksuje Stad, jest bowych i od pewnego czasu nie 
jedną z najsilniejszych w I I  l i -  trenuje z 2#espo4©m Stali, 
dae. '  MU

Kolarze A rkonii 
zdobyli puchar „Pomeranii“
NA TORZE pny  al. Wojska Polskiego odbyły si? wczoraj t i Sk“ E? V  S

wyścigi kolarskie o puchar Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa n ia rza  K a lis z  -  ie  PRt. f  j .  sa łacha 
Usług Turystycznych „Pomerania”. W zawodach wzięto »- z g d y ń s k ie j F lo ty  -  h  pk t. 
dział 43 kolarzy, na czele * reprezentanta*»» Polski na mi- PODCZAS zawodów prowa- 
słrzostwa świata. dzono także punktację klubo­

wą, w której zwyciężyła Ar-
Z NAJWIĘKSZYM zakitere- poszczególnych wyścigach i  za- konia — 7 pkt., przed Gryfem 

sowaniem oczekiwano występu wodnikami z klubów szczecin- — 5 pki. oraz Włókniarzem 
kadrowiczów. Na nietypowych skich. Mimo to, zawody — spra Kalisz i Ogniwem po 2 punk- 
dla siebie dystansach, reprezen wnie przeprowadzone przez na- j Chemikiem Police — 1
tanci nie jeździli niestety, na szych działaczy — były cieką- pkt. Za wywalczenie pierwsze- 
oełnym gazie, toteż musieli po- we i emocjonujące. go miejsca zespół A rkow i o-
--------------  -------------------; -  Jako pierwszy rozegrano wy- trzymał puchar WPUT „Pome-

¿cig australijski^ który wy- rama” .
grał M. Saymarnak z Arkonii, Dziś 0 g ^ z  ig na goczeciń- 
wy przędza jąe K. Wąsatego z sfcim torze odbędą się wvścigi 
G ryfa i swego kolegę klubo- 0 puchar Telewizji Polskiej. Za 
wego — W. Polańskiego. Na- wodnicy walczyć będą w kon- 
stępnie kolarze wzięli udział karencjach olimpijskich. N&- 
w wyścigu na niewiadomym ^¿y s|ę więc spodziewać, że w 
dystansie, którego długość wy- zawodach tych kadrowieze o- 
znaczył sędzia główny. Ściga- dograją większą rolę. Do star- 
jąc się na torze zawodnicy, po tu  w tekich właśnie wyścigach 
5 okrążeniach, dostań sygnał ł i przygotowywani.

dzielić się zwycięstwami

zapowiadający okrążenie fin i-  
S7x>we. Na metę 2« sporą prze­
wagą wpadli jako pierwsi re­
prezentanci na MS —■ A. Ja­
błoński z Agromełu Toruń 
praed J. Sałachem z gdyńskiej 
Ploty. Trzecie miejsce zajął R. 
Konkolewski z Gryfa.

W  W Y ŚC IG U  rozs ta w n y  m z ha n ­
d ica p e m , w c ię ło  u d z ia ł 8 n a jle p ­
szych  k o la rz y  w yśc ig u  a u s tra li js k ie  
go. Jego t r iu m fa to r  M . S zym an iak  
ro z p o czyn a ł w yś c ig  z l i n i i  s ta r tu , ' 
d ru g i w  k la s y f ik a c j i  W ąsa ty  a po­
z y c j i  będące j 19 m e tró w  przed Szy­
m a n ia k ie m . T rz e c i k o la rz  — P o­
la ń s k i m ia ł 3« m e tró w  ha n d ica p u , 
c z w a r ty  F ry c a  — 36 Ud. W yścig  
te n  w y g ra ł M . K u lesza , k a d ro w ic z  
z  L e g ii p rzed  M. M ie czn iko w sk ira  
z O g n iw a  i  R. G rz e liń s k im  *  C he­
m ik a .

W p u n k to w a n y m  w yśc ig u  na d ys ­
ta n s ie  16 ok rą że ń  to ru  od począ t­
k u  ru s z y ł d o  a ta k u  re p re ze n ta n t 
G ry fa  A." K u s ia k , k tó r y  n ie  aagrożo 
n y  p ro w a d z ił p rze * p ięć okrążeń , 
d a ją c  się w yp rze d z ić  d o p ie ro  na 
f in is z u  8 ru n d y . Z w y c ię ż y ł B . B ro - 
no w  le k i — kad row scz  z  L e g ii  przed  
A . K u s ia k ie m  (G ry f)  i  J . Sałaehem . 
ka d ro w ic z e m  z F lo ty  G d yn ia ,

W w yśc ig u  d y s ta n so w ym  na 36 
ok rą że ń  to ru  po raz d ru g i na l i ­
stę zw yc ię zcó w  w p is a ł się M . Szy-

M araton morski 
Pobierowo -  Rewal

NA 8-kilometrowym dystan­
sie 2 Pobie-rowa do Rewala ro­
zegrany zostanie w niedzielę 
pływacki maraton morski. 
Start zawodników nastąpi o 
godz. 10 na plaży w Po-biero- 
wae. Na mecie w Rewalu nato- 
rarast pływacy spodziewani są 
ok. goda. 11.30.

Wśród zawodników, którzy 
zgłosili swój udział w marato­
nie jest m. in. znany pływak 
długodystansowy Stali Stocz­
nia, Bogusław Lisak.

Nadal przyjmowane są zgło­
szenia. Przyjmują je ratowni­
cy na plaży w Rewalu.

(iii)

K A D R A  k o szyka rzy  p rze b y ­
w a na D o ln y ra  Ś ląsku , gdzie 
uczes tn iczy  w  tu rn ie ja c h , w 
k tó ry c h  p rz e c iw n ik a m i P o la ­
k ó w  są d ru ż y n y  W in d so ru  
O n ta r io  (K anada) I O s tra w y  
(C zechosłow acja ). P ie rw szy  z 
tu rn ie jó w  ro zeg rany  zosta ł w  
K a rp a czu  z u d z ia łe m  K a rp a ­
cza I  i  W arszaw y X (pod t y ­
m i n a zw a m i w y s tę p o w a li ka- 
d ro w icze ) o raz  O s tra w y  i K a ­
nady.

N A  Z D JĘ C IU ; fra g m e n t me­
czu K a rp a cz  I  — K anada  (w y ­
n ik  80:37).

(F o t. C A F—H a w a łe j)

Dziś o godz. 17.30

Stal Stocznia podejmuje 
Lokomotiv Pecs

DZIŚ o goda. 17.30 piłkarze 
Stała Stocznia rozegrają na 
własnym stadionie przy ul. 
Band orskiego towarzyskie spot 
kanie z I-ligowym zespołem 
węgierskim Lokomotiv Pecs. W 
niedzielę natomiast w ramach 
1/32 piłkarskiego Pucharu Pol­
ski Stał Stocznia zmderzy się 
na swoim boisku z poznańską 
Olimpią. Początek spotkania o 
godz. 16.

( jg)

W IE C Z Y N N «

. k i n a

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „O m e n “  g. 
». ł l .  13.15. 15.45. 18. 20.15 — ang.. 
ł .  18 (p ią te k  i  sobota): KOSM OS 
(te ł.  380-03) — „B lis k ie  sp o tka n ia  
S s to p n ia ”  g. 8.30, 11. 13.30 -
U S A . 1. 12; „W ie rn a  żona”  e. 16. 
IB, 20 — fra n c .. 1. 18 (p ią te k  i  so­
bo ta ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —
„C ó rk a  k ró la  w szechm órz”  e. 16: 
„Ś m ie rć  c z ło w ie ka  sko ru m o o w a n e - 
go”  g. 17.45. 20 — fra n c .. 1. 18 (n ia - 
te k  i  sobota): COLOSSEUM  fte l 
458-18) -~ „P ro ro k , z ło to  i  ś iedm io- 
g ro d z ia n ie ”  g, 11 — ru m .. 1. 12: 
„ Id ź  do m am y. ta ta  o ra c u ie ”  a. 
9. 13.30. 16. 18.15. 20.30 — fra n c ..
1. 18 (D ia tek i  sobota): P O L O N IA  
(te l. 221-834) — ..W rześn iow a eska­
pada”  gM 5.30 — ru m ., i .  15; . .P rz y ­
ja c ie le  E dd iego ”  g. 18, 20 — U S A , 
1. 15 (p ią te k  ! sobota): P IO N IE R  
(te l.  475-02) — ..R eksio  gospodarz”  
g. 10. 17 — p o i.: „E b ira h  — po­
tw ó r  z g łę b in ”  g. 11. 13. 15 — 1ao.. 
1. 12; „C o  m i z rob isz  ia k  m n ie
z łap iesz”  g. 18. 2p — po i.. 1 15:
„S z a ł”  g. 22 — ang.. t. 18 lo ia te k  
i  sobota); M A R S  — „S y n d y k a t 
z b ro d n i”  a. 17. 19 — U S A . 1 15*
D E R B Y  — „S up e re xp re ss  w  n ie ­
bezp ieczeńs tw ie ”  g. 21 — lap .. 1 
15: O G RODOW E — ..B a rro co ”  s 
21 — fra n c .. 1. 18: H E T M A N  (Po­
m o rza n y ) — . Im ie n in y  c io c i”  s 
16: ..R ozum iem y sie bez s łó w ”  g 
17 — CSRS. 1. 12: ..W yspa skazań­
có w ”  g. 18.30 — m eks.. 1. 18:
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro lf i)  — ..M r 
M a le s tv k ”  a. 17.30 19.30 — USA
ł .  15: p r z y j a ź ń  (D ąb ie ) — 
„ M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  e. 
17.30. 19.30 — U SA. 1. 15: H U T N IK  
(S to łćzyn ) — .P o w ró t ta je m n icze g o  
B lo n d y n a ”  g. 18 — fra n c .. 1. 12: 
B A J K A  (P o lice ) — ..M iłosne  żvc ie  
B u d o m ira  T ra jkcR ą c ia ”  g. 17, 19 — 
ju g .. I.' 12: Z A T O K A  (N » w e  W arn - 
n o ) — „D o m ”  g. 18 — iy g „  1. 15: 
R O B O T N IK  (P y rzyce ) — „C za s  t v -  
c ia . czas m iło ś c i”  — ra d ź .. 1. 12:

G R Y F (G ry f in o )  — „S tra c ił,  nad  
m ia s te m ”  — fra n c .. I .  18; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) — „G d v  o b o k  iest męż­
czyzn a ”  — radź.. 1. 12: ..Szantaż”  
— ang.. 1. !8 : D A R  (S ta rg a rd ) —- 
„S a lw y  w  M a ru s ii”  — meics.. 1. 18: 
IN A  (S ta rg a rd ) — „L ę k  w ysokoś­
c i”  — USA. 1. 15.

U W A G A : O PRF w  Szczecinie za­
strzega sobie p ra w o  zm ian* w  re­
pe rtu a rze .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra jó w  So­
c ja lis ty c z n y c h  — re tro s o e k tv w a  od 
1965 r . :  S ztuka  Pom orza Z a chodn ie ­
go X I I —X V I I  w .. S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła sn ych  S z tu ka  po lska . 
Pokaz jednego o b razu : W ładz­
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  — g. 9—15; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — I I I  oo lsko- 
f iń s k a  w ys ta w a  a ra fiis i m a ry n i­
s ty c z n e j. P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1060 la t .  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z ach o d n im  1945—1970 
U rządzen ia  l  m echan izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h : D aw na k u ltu ra  ludow a 
na P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  
A f r y k i  za ch o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze­
m ios ła  na P om órzu  Z achodn im  
X X X  la t S toczn i im  A d o lfa  W sr- 
sk iego : S k rz v n ie  i  k u f f v  oosaźne 
Pom orza  Zachodn iego  — g. 9—15; 
S TA R Y  R A T U S Z  — p i. R zep ichy -  
D z ie je  Szczccm a od X  w ie k u  do 
współczesności A rc h ite k tu ra  i urba 
n is ty k a  Szczecina w X X X -Ie e ie  
SARP A rc h ite k tu ra  ! rzem ios ło  
b u dow lane  Szczecina z p rze łom u  
X IX  ł  X X  w ie k u  — g. 9—15; 
p i .. Ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g o  -  
Rzeźba p lene row a  Bogdana M a r ­
kow sk ie g o  z L u b lin a :  Z A M E K  B W A  
— V I I I  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K r a ­
jó w  S o c ja lis ty c z n y c h  — s 10—18

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ­
c h *  7; W E W K . — I I I  K l in ik a  u l

A r  k o ń s k a : C H IR . —  u l. A rk o ń s k a . 
P O ŁO Ż N IC T W O  — P om orzany : 
N E U R O L O G IA  — u l. A rk o ń s k s - 
D E R M A T O L O G IA  — P om orzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7 -
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — a 28—Î .  STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — * .  20—7: N A D  ODRA 
13 -  g. 15—8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od ­
t r u t k i  t t le n )  te ł. 345-51. M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l. 730-44, A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l. 22-10-12, S TÓ Ł 
C Z Y N  N A D  O D R Ą  20 — te l. 239-422. 
ZD R O JE  — Bat. C h ło p sk ich  54 — 
te l. 61-25-73

IN F O R M A C JE

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y ­
S TY C Z N E J — Jednośc i N a rodow e* 
59 te l.  428-32 — g. 8—18.

K O L E JO W A  — te l 460-21 Pociągi 
p rzy je żd ża ją ce  — 934 P ociaa i od­
jeżdża lace ■— 933

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-2? 
i  446-46 g . 7—21.

RUCH S T A T K Ó W  -  te l 918

U S ŁU G O W A — te l 428-14 t 413-15 ~  
g. 8—19.

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999: S TR A Ż P O Ż A R N A  -  998. PO­
G O TO W IE  MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981: POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: POGOTO­
W IE  E L E K T R O W N I — 991: POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992: POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I — 994: P O G O TO W IE L O ­
K A T O R S K IE  -  98S: P O G O TO W IE 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  339-55; T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  -  732-32.

TELEWIZJA

PROGRAM  I

16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik . 18.30 
Rep. f i lm o w y  „M a r ia n ” . 17 Maga­
zyn  m o to ry z a c y jn y . 17.30 ..W  k rę ­
gu ro d z in y ” . 17.55 „A k e ia  V ” ; ..600 
w ro n  nad Peenem uende 19.00 Do­
b ra n o c , S iódem ka. 19.3» W ieczó r z 
d z ie n n ik ie m . 20.15 T e a tr  W spom ­
n ie ń : „K o b ie ta  w  tru d n e j s y tu a c ji” . 
21.20 S tu d io  S p o rt. 22 Ż y c io ry s y  
„U ro d z in y ” . 22.20 D z ie n n ik . 22.35 W 
S ta ry m  K in ie  — f i lm y  z lam usa.

PRO G RAM  I I

17.05 „M a m  p o m ys ł” . 17.35 S tu d io  
"Sport — P o ra d n ik  tu ry s ty .  18.05 
„M oda  5 u ro d a " . 18.25 K lu b  Jazzo­
w y  S tu d ia  „G a m a ” . 19.10 K ro n ik a . 
19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m . 20.15 
S p o tka n ie  z L u ig i A Iva ; 20.55 P o­
ra d n ik  zm o to ryzow anego  tu ry s ty .
21.05 „24 g o d z in y ” . 21.15 Ode. p t. 
„P ożegnan ie  z d z ie c iń s tw e m ” . 
„C z a rn y  ch le b ” .

PRO G RAM  I
(na fa li 1322 m)

14.00 S tu d io  .G am a”  14.20 S tu d io  
.-.Relaks” . 14.25 S tu d io  „G a m a ".
15.05 K o re spondenc ja  z za g ra n icy  
15.10 S tu d io  .G am a” . 16.00 Je d y n ­
ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 J e d y n ­
ka . 18.33 K o n c e rt żvczeń 19.15 W a r­
szaw ska O rk ie s tra  P R iT V . 19.40 
E strada  fo lk lo ru .  20.05 W a ka c ie  z 
m u zyka  p o p u la rn a . 20.30 M é lod ie  
do k tó ry c h  ch e tn ie  w ra ca m y . 21.05 
K ro n ik a  spo rtow a . 21.18 M u zyka  
K a ro la  S zym anow skiego . 22.00 ..Z
k r a ju  i  ze ś w ia ta ” . 22.23 Szczecin 
na m u zyczn e j a n ten ie . 23.00 W ita  
Was P o lska.

PRO G RAM  I I
(U K F  67.52 M H z)

15.20 R a d lo fe rie . 15.45 W a ka c ie  na 
w ła sn y  ra c h u n e k . 18.00 P rzebo je

f i lm o w e . 18.10 K o n c e rt życzeń m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i pow ażne j. 16.40 
„N im  sie ks iążką  u każe". 17.09 
S p p tka n ie  z p iosenką radz iecką . 
17.20 „R o ś liśm y rszem  z N ia ” . 17.4» 
„ I  w ró c i l i  do d o m u  o jc ó w  sw o ic '- ”  
18.00 R e c ita l o rg a n o w y . 18.25 P le ­
b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 L u ­
dzie , w ś ró d  k tó ry c h  ż y je m y . 19,05 
Poezja i  m uzyka . 19.30 K o n c e rt 
s y m fo n ic z n y . 21.10 R ozm ow y o k i ­
n ie . 21.40 T e n o r a lto w y  Joseoh Sa­
gę. 22.00 T e a tr  PR  ^ „D ru g a  poło­
wa o w c y ” . 23.00 — "feranice jazzu. 
23.35 Co słychać w  św iec ie .

PROGRAM  I I I

(U K F  66.74 M Hz)

14.00 L a to  w  f i lh a rm o n ii.  15.05 W a­
ka c je  ze sw in g ie m . 15.40 G ita ra . 
ka s ta n ie tv  i  p iosenka. 16.00 R epor­
taż. 16.20 M u zyko b ra n ie . 16.45 Nasz 
ro k  79. 17.05 M uzyczna  poczta U K F . 
17.40 S tu d io  n ag rań . 18.10 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu .
19.00 C odziennie pow ieść. 19.35 Ooe- 
ra  ty g o d n ia . 19.50 „C zys te  radośc i 
m o ieao  życ ia ” . 2G.OO In te r ra d io . 
20 40 P aw eł S te lle r  i  jego  m uzeum .
22.00 G ro o v a r W a sh in g to n  i  sm ycz­
k i.  21.20 Thesau rus m u z y k i po l­
s k ie j.  22.08 G w iazda s ie d m iu  w ie ­
czorów . 22.15 T rz y  kw adranse  
jazzu. 23.00 O dgłosy o rz v ro d v ; 23.03 
M ie d zy  dn iem  a snem .

PR O G R AM  IV

(U K F  68.78 M Hz)

14.45 M uzyczny  u p o m in e k  — ln * c -  
nez ia . 15.05 P o r tre t p isarza. 15.40 
K s ią żk i do k tó ry c h  w ra ca m y . If^S . 
S z tuka  k ie ro w a n ia  zespołem  16.25 
P a te n t na papierze. 16.40 P A W .
17.00 G w ia zd y  p o ls k ie j e s trady . 
17.30 Szczecińskie  pop o łu d n ie  18.23 
R odow ody naszych u cze ln i 19.00 
S.O.S. d la  b io s fe ry . 19.15 Jez. n ie ­
m ie c k i. 19.30 K w a r te t  J u ll l ia rd S . 
20.17 C a rl O r f f .  21.10 R. S trauss — 
P oem at sy m fo n ic z n y . 21.30 S tarosą­
de ck i F e s tiw a l M u z y k i D a w n e j. 
22.15 Za co nas cen ią . 22.23—23.00 
Szczecin na m u zyczn e j a n te n ie  PR 
I .  22.35 N a u ka  i  ś w ia t współczesny. 
22.50 P leśn i R achm an inow a.

U W A G A : P o lsk ie  R ad io  zastrzega 
sobie p ra w o  zm ian  p ro g ra m u ..
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D YREKC JA REJONOWA 
K O LE I PAŃSTW OW YCH

w  Szczecinie

przyjmie kobiety i mężczyzn 
do szkolenia na niżej wymienione stanowiska:
— mężczyzn z wykształceniem średnim technicznym i za­

sadniczym zawodowym na młodszych maszynistów trak­
c ji spalinowej i  elektrycznej,

— mężczyzn z wykształceniem średnim elektrycznym i za­
sadniczym zawodowym na elektromonterów w odcinkach 
sieci trakcyjnej i  podstacji, , .

—■ kobiety i mężczyzn z wykształceniem średnim technicz­
nym lub liceum ogólnokształcącym na dyżurnych ruchu, 
kobiety i  mężczyzn z wykształceniem średnim lub zasad­
niczym zawodowym na kasjerów biletowo-bagażowych,

— mężczyzn z wykształceniem średnim .technicznym łub 
zasadniczym zawodowym na monterów zabezpieczenia 
ruchu i  łączności,

— mężczyzn z wykształceniem zasadniczym zawodowym
i podstawowym na manewrowych, __:

— kobiety i mężczyzn z wykształceniem zawodowym i pod­
stawowym na konduktorów i zwrotniczych,

i— mężczyzn z wykształceniem zasadniczym zawodowym 
na rewidentów wagonów,
kobiety i  mężczyzn z wykształceniem podstawowym na 

• dróżników przejazdowych,
— mężczyzn z wykształceniem podstawowym do przyucze­

nia zawodu elektromontera oraz ślusarza przy naprawie 
wagonów. . ,

Po ukończeniu szkolenia praca zagwarantowana na jednym 
z wymienionych stanowisk na terenie miasta Szczecina i 

województwa szczecińskiego.
Warunki przyjęcia: wiek 18—35 lat, I  kategoria zdrowia. 
Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Rejonowa Kolei 
Państwowych w Szczecinie, ul. Czarnieckiego 9, I I  piętro, 
pokój 32, telefon centrali 404, wewn. 54-42 oraz jednostki 

organizacyjne będące zakładami pracy takie jak:

STACJE: Szczecin Gł., tel. 57-91, Szczecin Port Centralny, 
tel. 43-13; Szczecin-Dąbie, tel. 23-59, Szczecm-Gumience, 
tel. 54-76, Stargard Szczeciński, tel. centr. 68, wew. dra, 
Świnoujście, tel. 52-79 lub cent. 53-37, wew. 310.

LOKOMOTYWOWNIE: Szczecin Gł., tel. 54-48, Szczecin 
Wzgórze Hetmańskie, teł. 55-41; Stargard Szczeciński, 
centr. 68, wew. 338.

WAGONOWNIE: Szczecin Gł., tel. 57-45; SzczecinPort 
Centralny, tel. 43-60; Stargard Szczeciński, tel. centr. 68, 
wew. 429. ----2592-K

KO M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIORSTW O  

REMONTOW O- 
BUDOW LANE N r 1 

w Szczecinie, ul. Potulicka 59

przyjmuje w ramach 2-letniego 
dochodzącego Hufca Pracy

CHŁOPCÓW
W W IE K U  OD 16 DO 18 LA T

i  ukończoną szkolą podstawową —* 
względnie bez ukończenia szkoły 
podstawowej — (do Podstawowego 
S tudium  Zawodowego) w  celu p rzy ­

uczenia w  zawodach:

0 murarz,
^  betoniarz, blacharz,
O  cieśla-stolarz,
0  malarz budowlany,
0  dekarz, blacharz,
O  posadzkarz,
0  monter cx>.,
0  monter urządzeń wod.-kan.
0  elektromonter,
0  mechanik — 

operator sprzętu.

W czasie pracy w hufcu junacy 
otrzymują: wynagrodzenie wg obo­
wiązujących stawek, premię do 25 /o 
wynagrodzenia, odzież ochronną 

i  roboczą.
Przyuczenie do zawodu trwa 2 lata. 
Zgłoszenia przyjmowane są przez 
przedsiębiorstwo (adres j. w.) — w 
pokoju nr 15, w godz. od 8 do 13.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia 
zakwaterowania.

2239-K

ROŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, 
u l. W ie lk a  25, czynne 
w godz. . a—17 w  n ie ­
dz ie lę  od 9—12; t v  czar 
n o -b ia ła  te l.  356-06, tv  
ko lo ro w a  te l.  359-55.

1754-K
COLOR tv  pogo tow ie  
22-63-96. 14194-G

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne 22-38-32. 13938-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo­
to w ie  U znańsk i 22-85-97.

11018-G
PO G O DNO  — garaż do 
w y n a ję c ia , te l.  726-04- 

14570-G
ZE S P Ó Ł na wesela, 
te l.  388-29. 14563-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
233-501. 13559-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  te l.  23-17-65.

13533-0
A U T O M O B IŁ lS C I!
E le k tro n ic z n e  w y w a ż a ­
n ie  k ó ł, w y m ia n a  o gu ­
m ie n ia . P o s ia d a m y o p o  
n y . T e tm a je ra  6, d ru g a  
boczna T ra u g u tta  od  
a-l. W o jska  P o lsk iego .

14114-G
Z M O T O R Y Z O W A N I —
w ym ia n a  og u m ie n ia , 
w yw a ża n ie  k ó ł, w y ­
m ia n a  k lo c k ó w  h a m u l­
co w ych . Szeroka asor­
ty m e n t o pon  — Z ie lo ­
nog ó rska  5. 1&28S-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
37-166. 12430-G

O B Y W A T E L K A  Z w ią z ­
k u  R adz ieck iego  z 13- 
- lc tn im  synem  prze ­
k ra cza ją ca  g ra n icę
d n ia  9 s ie rp n ia  b r . w  
P rze m yś lu , k tó ra  za­
o p ie k o w a ła  s ię  bagaża­
m i w  poc iągu  re la c ji 
L w ó w —P rze m yś l p ro ­
szona je s t o  s k o n ta k ­
to w a n ie  s ię  w  pow yż­
szej s p ra w ie  z K o m i­
sa ria te m  K o le jo w y m

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY 

ZAWODOWEJ ZWIĄZKU  
ZAKŁADÓW 

DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO

w Szczecinie 
pi. Kilińskiego 3 

tel. 23-29-47

informuje, że są jeszcze wolne 
miejsca w  szkole w następują­

cych zawodach:

■  ślusarz-mechanik

■  tokarz
■  elektromonter

■  stolarz

■  malarz

Ponadto w br. szkolnym  u ru ­
cham iamy dw ule tn ią  Szkolę 
Przysposobienia do Zawodu w 

następujących zawodach:

■  ślusarz

■  malarz 

|  tapicer

Do SPZ przyjmowani będą kandy- 
daci po ukończonej 6 klasie szkoły 
podstawowej, posiadający ukończone 
15 lat, skierowanie z Poradni Zawo­
dowe.! zgodę rady pedagogiczne, t 

rodziców.

Uczniowie w okresie 2 lat u&yskują 
świadectwo ukończenia 8 
szkoły podstawowej oraz przygoto­
wanie do zawodu w obranym kie­

runku.

Przyjmujemy zarówno chłopców jak 
i dziew częta.

2883-K

M O  w  Szczec in ie  D w o ­
rzec G łó w n y . 15202-G

M A T R Y M O N IA L N E

T Ę G A  b ru n e tk a  la t  30, 
w yk s z ta łc e n ie  średn ie , 
pozna pana do la t  42 
z m ieszkan iem . D ziecko  
m ile  w id z ia n e . C el m a­
t ry m o n ia ln y .  O ie r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  14583.

N A U K A

M G R  IN Ż . u dz ie la  k o ­
re p e ty c ji m a te m a ty k a , 
f iz y k a , te l.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  pod o g ro d ­
n ic tw o  na G um iencaeh 
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
14567. /

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w  T a n o w ie  sprzedam , 
te l. 716-«. 14561-G-

S P R ZE D A Ż

D U ŻE G O  fik u s a  i  o le ­
and ra  (kw itn ą ce g o )
sprzedam , u l.  S antocka  
14/2. 14584-G

S Z A FĘ  ch ło d n iczą
sprzedam . Szczec in -D ą- 
b ic . u t. p r z y j a c i e l ^

W A R T B U R G A  — co m b i 
312 ta n io  sprzedam , 
te l. 22-16-97. 145t>3-G

K O Ż U C H Y , płaszcze 
dam skie , ko żu ch  dz ie ­
c ię cy  (12 la t) ,  m ęsk ie  
k u r t k i  na s u w a k  oraz 
n a m io t 4-osobow y sprze 
dam , M a ria n a  B uczka  
24B/I7. 14585-G

F IA T A  125 p 1500 p ła ­
s k ie  t ło k i ,  sp rzedam  lu b  
zam ien ię  na Ż u k a , a l.
M a ria n a  B uczka  24B/17.

14586-0

F U TR O  z tc h ó rz o fre ­
te k  uszyte  na m ia rę  
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
14581.

K A N A P O T A P C Z A N
oraz  p ły ty  „C h ic a g o ^ , 
sprzedam , te l.  22-18-36 
do godz. 18. 14568-G

L U Ź N E  ro c z n ik i F ilm u  
i  E k ra n u  1966—1969 
sprzedam , S ta rg a rd  
S zczec ińsk i, te l. 51-38.

14566-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j G ro ­
now a 38. 14578-G

M A ŁŻ E Ń S T W U  w y n a j­
m ę p o k ó j um e b lo w a n y  
na ro k , te l. 749-04.

14569-0
KO M FO R TO W E  ume­
b low ane M -2 do w y n a ­
ję c ia . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 14564.

P O K O j  n ie u m e b lo w a n y  
z w y g o d a m i do w y n a ­
ję c ia , u l.  D em bow skie ­
go 27/43. 14554-G

M-4 spółdz ie lcze , te le ­
fo n , w  K o s za lin ie , za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczecinie. K o sza lin  te l. 
309-14. • 14341-G

Szczecińskie Towarzystwo Naukowe 
z głębokim smutkiem zawiadamia, 

że 14 sierpni» 1979 r. zmarł

Prof. dr Przemysław Małek
członek zwyczajny Wydziału I  Nauk 

Społecznych STN.

Rodzinie Zmarłego Zarząd Szcze­
cińskiego Towarzystwa Naukowego

składa

wyrazy szczerego współczucia.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 4 sierpnia 1979 r. z dala od ro­
dziny i ojczyzny zginęła śmiercią 
tragiczną najukochańsza mama, żo­

na, córka i siostra

Halina Golik
z domu Gajewska 
przeżywszy lat 43

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
18 sierpnia br. o godz. 11 z kaplicy 

Cmentarza Centralnego

DZIECI, MĄ2, RODZICE, 
RODZEŃSTWO 

i pozostała RODZINA

Marli Kujawińskiet
głębokie wyrazy współczucia 

w związku z tragiczną śmiercią

jedynego SYNA

składają

pracownicy Zakładu Socjalne­
go PŻM.

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

PRODUKTAMI NAFTOWYMI CPN

w Szczecinie

poszukuje kandydatów(tek) do pracy 
w stacjach benzynowych na warun­

kach umowy agencyjnej 
na terenie miasta Szczecina.

Wymagane jest:
wykształcenie na poziomie szkoły za­
sadniczej lub średniej w zawodach sa­
mochodowych, ekonomicznych lub han­
dlowych, . .

— udokumentowana pozytywna opinia z 
3 ostatnich lat pracy zawodowej,

— niekaralność sądowa. .
Oferty przyjmuje i  informacji udziela 
Zespół Spraw Osobowych w  Szczecinie, 
ul. Gen. Świerczewskiego 29, pok. 203

tel. 340-01 wew. 19.
2446-K

ZG U B IO N O  p ieczą tkę  
o tre śc i: 12 „S p o łe m ”  
WSS O /Szczecin.

14572-G

CZO ZAKŁAD
EKSPORTOWO-IMPORTOWY
ODDZIAŁ SZCZECIN - PORT

Nabrzeże Greckie, tel. 808-391

dokonuje przyjęcia kobiet chętnych do 
pracy przy segregacji warzyw i owoców, 
do sprzątania i dozorowania. Praca sezo­
nowa. Orientacyjny okres zatrudnienia od 
września do kwietnia 1980 roku. Warunki 
płacy dobre. Wymagana aktualna karta 
zdrowia. Zgłoszenia przyjmujemy telefo­

nicznie od godz. 7.30 do 14.30.
2662-K
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Nad analizą ruchu drogowego

Na jezdniach bezpieczniej
W OCZACH przyjezdnych Szczecin uchodzi za miasto o 

skomplikowanym układzie komunikacyjnym. Bo choć więk­
szość ulic jest szeroka i bezpieczna, a trasy wylotowe % regu­
ły mają po dwie jezdnie — przybyszom z zewnątrz wiele 
trudności sprawia jazda po rondach i niedostatek skrzyżo­
wań wyposażonych w sygnalizatory świetlne sterujące ru­
chem. Mimo to — choć w mieście jest coraz więcej samocho­
dów' (rocznie przybywa około 5 tys. pojazdów) ilość tzw. 
zdarzeń drogowych systematycznie maleje.

W PIERWSZYM półroczu — 
jak wynika z analizy sporzą­
dzonej przez Wydział Komuni­
kacji UM — odnotowano 1289 
ko liz ji i 187 wypadków. W po­
równaniu z analogicznym o- 
kresem 1978 r. nastąpi! spadek 
(dokładnie o jedną trzecią) licz 
by wypadków i ty lko  5-procen- 
towy wzrost liczby kolizji.

Nasza rodzima
egzotyka...

K IL K U  m ężczyzn  o b ie d n y m  
w z ro k u  z a trz y m a ło  sie w  o o b liżu  
b laszanych  ga raży . Jeden z n ic h  
w y jm u je  m u sz ta rd ó w kę , d ru g i b u ­
te lk ę  k la ro w n e g o  D łynu . Po k i lk u  
k o le jk a c h  a tm o s fe ra  zaczyna sie 
rozprężać. P a d a ja  m n ie j w y s z u k a ­
ne s łow a, dw ó ch  ..b ie s ia d n ik ó w ”  
po s ta n a w ia  zm ie rz y ć  s ie  ze sobą 
p rz y p o m n ia w s z y  sobie o ja k im ś  za­
d a w n io n y m  sporze. P o zos ta li u m i­
la ją  sobie ezas w u lg a rn y m  zacze­
p ia n ie m  p rzechodzących  k o b ie t, 
G dy  p o m y s ły  s ie  w y c z e rp ią  to  
m ożna s ie  przespać na s to ją c y c h  
w o k ó ł ła w k a c h . P o tem  p rz y jd z ie  
k to ś  n o w v  i  zo rg a n izu je  la k iś  
p łyn ...

T a k  d z ie je  s ię  na co dz ień  w  m a­
ły m  p a rk u  p rz y  u l  B a rb a ry  O ko ­
lic z n i m ie szka ń cy  b o ia  sie tedv  
p rze ch o d z ić  '‘'n ie za le żn ie  od oo rv  
d n ia . O b a w ia ja  sie ró w n ie ż  o dz ie ­
c i. d la  k tó ry c h  p a rk  jes t często 
u lu b io n y m  m ie jsce m  zabaw  D z iw i 
fa k t .  że ju ż  od w czesnych  godzin  
ra n n y c h  raeza  s ie  tu  a lko h o le m  
n ie  t y lk o  lu d z ie  o  w yg lą d z ie  em e­
ry tó w .

Może p a tro le  M O  z w ró c iły b y  bacz 
n ie isza  uw agę na te n  teren?

(m o r)

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 10.30 w  

„ M e ra t ro n ik u ”  p rz y  a ł. B o h a te ró w  
W a rsza w y  u łe g ł w y p a d k o w i p ra ­
c o w n ik , na k tó re g o  spad ło  ram ię  
d źw ig u . M ężczyznę w ba rd zo  cięż­
k im  s ta n ie  (u ra z  k rę g o s łu p a  i 
czaszk i) o d w ie z io n o  do szp ita la  w 
Z d u n o w ie .

W  J E Z IO R Z E  k o lo  m ie jscow ośc i 
K la s z to rn a  gm . T rz e iń s k o -Z d ró j u to  
n ą ł w c z o ra j podczas k ą p ie li m iesz­
k a n ie c  p o b lis k ie j w s i S to łeczna, 
» - le tn i A d a m  M .

N A  T R A S IE  Łobez — G ra bow o  
ro z b ił s ię  o d rze w o  ja d ą c y  z n ad ­
m ie rn ą  szybkośc ią  m o to c y k l, p ro ­
w a d zo n y  przez 23-Ie tn iego  Tadeusza 
Z ., m ieszkańca  w s i K rę g n ic a . M o­
to c y k l is ta  z m a r ł po  p rz e w ie z ie n iu  
do  szp ita la .

R ó w n ie ż  na u lic a c h  Szczecina w y ­
d a rz y ło  się k i lk a  w y p a d k ó w  d ro -

§ o w y c h . K ró tk o  po godz. 8 na u l.
w ia to w id a  w p a d ł pod k o ła  „W a r t ­

b u rg a ”  p ija n y  p rzechodz ień , 46-Iet- 
n i Józe f W ., k tó r y  7. o b ra że n ia m i 
c ia ła  p rzebyw a  w  szp ita lu . O godz. 
17 u zb iegu  t i lte  M ech a n iczn e j i 
T o k a rs k ie j a u to b u s  W F K M  „B e r -  
I ie t ”  s k rę ca ją c  w  u l.  T o ka rską  
w je c h a ł ty ln y m i k o ła m i na chod ­
n ik  i  p o trą c ił 8 - ie tn ią  M o n ik ę  S. 
L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł dz iec ­
k o  do szp ita la . D ziś o k o ło  godz. 2 
n ad  ra n e m  na u l, Szosa P olska, 
ro z b iła  się w s k u te k  n ie o s tro żn e j 
ja z d y  o d rzew o  „W a rs z a w a ”  S ZA 
1739. P o w a żn ych  o b rażeń  doznała 
•żona k ie ro w c y , E w a S. (ap)

Nadal jednak zagrażają nam 
„czarne piątki i poniedziałki” . 
Z m ilicyjnych zestawień w yni­
ka. że w te dni tygodnia wyda 
rzylo się 490 wszystkich zda­
rzeń drogowych. Nieco bez piecz 
niejsze są czwartki (217) i 
w torki (226). Najmniej ko liz ji i 
wypadków przydarza się w nie 
dzielę (106). Trzeba jednak 
stwierdzić, że w te dni ruch 
kołowy jest znacznie słabszy.

Najbezpieczniejsza jest noc. 
W godzinach od 22 do 6 zdarza 
się niewiele wypadków i  ko­
liz ji. Następnie — pomiędzy 
godziną 7 a 15 następuje ich 
wzrost, aby osiągnąć swój 
szczyt (139 zdarzeń) pomiędzy 
godziną 15 a 18. Jest to po­
ra, gdy prawie wszyscy wraca­
ją z pracy do domu.

Smutne pierwszeństwo w i-  
lości spowodowanych wypad­
ków mają kierowcy samocho­
dów osobowych (prawne 47 
proc.). Na drugim miejscu pla­
sują się kierowcy ciężarówek 
(29,2 proc.) na trzecim zaś — 
autobusów (5,2 proc.). Czyżby 
przyczyną tego zjawiska były 
niedostatki szkolenia? A może 
brak praktyki właścicieli po­
jazdów prywatnych, którzy u- 
żywają ich zbyt rzadko?

Najczęstsze grzechy, które 
stały się przyczynami zdarzeń 
drogowych, to: nieuwaga 1 r«z 
ł a r g n i e me, nic przestrzega nic
bezpiecznej odległości podczas 
jazdy oraz zajechanie drogi. 
Zwiększyła się liczba wypad­
ków — w po równi ani u z ro ­
kiem ubiegłym — wywołanych 
przez nieprawidłowe omijanie, 
niedostosowanie prędkości do 
sytuacji na jezdni i nieprawi­
dłowe wymijanie. Zmniejszyła 
natomiast — i to jest bardzo 
pocieszające liczba kolizji i

wypadków z powodu niewłaś­
ciwego zachowania się pie­
szych,

SĄ T E Ż  tzw . ne w ra lg iczn e  
p u n k ty  w  u k ła d z ie  d ro g o w ym  na­
szego m iasta , w  k tó ry c h  zdarza  się 
n a jw ię c e j w y p a d k ó w . Są to  M ost 
D łu g i (29 zdarzeń). B ram a P o rto ­
wa (17) sk rzyżo w a n ie  a l. W ojska 
P o lsk ie g o  z u i. Z a le sk ie g o  (15), al. 
B o h a te ró w  W arszaw y z u l. J a g ie l­
lo ń ską  (10) 1 a l. P ias tów  z u l. 
Ja g ie llo ń s k ą  (4). T rzeba  je d n a k  do­
dać, że w  w y n ik u  p o d e jm o w a n ych  
u s p ra w n ie ń  1 m o d e rn iz a c ji liczba 
zdarzeń  d ro g o w y c h  w  ty c h  w szy­
s tk ic h  m ie jsca ch  zd e cydow an ie  
zm a la ła  w  p o ró w n a n iu  2 p ie rw szym  
pó łroczem  u b .r. Z n ik n ą ł też z 
te j s m u tn e j s ta ty s ty k i p rze b u d o ­
w a n y  n ie d a w n o  w ęzeł u l ic :  S tasz i­
ca, K o łłą ta ja .  P io tra  S k a rg i i a l. 
W y z w o le n ia

N ie  wszędzie je d n a k  na s tą p iła  po­
praw a. N ada i n ie  zm nie jsza  się 
liczb a  w y p a d k ó w  p rzy  u i.  W ie l­
k ie j (26) p i. Z w y c ię s tw a  (24), p i. 
K o śc iu szk i (U ), u i.  E n e rg e tykó w  
(13) u l.  u l.  E sk a d ro w e j i  P rze s trze n ­
n e j (13), na s k rz y ż o w a n ia c h : u l. 
¡»Czarneckiej z G o n ty n y  ( t i ) ,  u l. K rz y  
w oustego z u i. B ogusław a  (7). u l. 
G ie rc z a k  z u l. A . K rz y w o ń  -  (5). 
W yd a je  s ię , że te  w ła ś n ie  p u n k ty  
naszego m ias ta  p o w in n y  s ię  zna­
leźć pod szczególną k o r it ro łą ,  a 
n ieza leżn ie  od tego  w a rto  się za­
s ta n o w ić  nad  ich m o d e rn iza c ją  lu b  
p rzebudow ą.

WNIOSKI z analizy stanu 
bezpieczeństwa w ruchu drogo­
wym Szczecina podczas pierw­
szego półrocza bieżącego roku 
są pozytywne. Mimo to nie 
wolno nam osłabiać działań w 
tej dziedzinie. Jak dotąd bo­
wiem — nie ma prawie dnia. 
by oa Ulicach naszego miasta 
nie doszło do ko liz ji bądź po­
ważniejszego w skutkach wy­
padku.

(ten)

Komunikat
PEDiM

PRZEDSIĘBIORSTWO Eks 
ploaUcji Dróg i Mostów infor 
mu je, że od 18 bm. od godz. 1 
do 20 do godz. 3 odbędzie si< 
przełączanie drugiego tor« 
tramwajowego w uł. Powstań 
ców Wlkp. W związku z po 
wyższym wystąpią w tym cza 
sie dalsze ograniczenia ruch« 
kołowego w kierunku z Porno 
rzan do centrum.

Następnie do czasu zakon 
czcnia robót drogowych (a słał 
towych), tj. do 23 bm., nastą 
pi okresowe całkowite zamieni« 
cie ulicy Powstańców Wlkp 
na odcinku od uł. Jabłonkow­
skiej do ul. Milczańskiej u 
ciągu dnia.

2884-B

Sprawcy wkrótce staną przed sądem
M IE S Z K A N IE C  śródm ieśc ia  S ta­

n is ła w  B ., w ró c iw s z y  ko ło  godz iny  
17 ?. p ra c y  do dom u, s ta n ą ł ja k  
w r y ty .  P o k ó j s p ra w ia ł w rażen ie , 
ja k b y  przesz ło  tę d y  to rn a d o : roz- 
bebeszo-ne ta p cza n y , pow yw ra ca n e  
k rze s ła , b ie lizn a  i  rę c z n ik i w y rz u ­
cone na podłogę... D rz w i kredensu 
ró w n ie ż  s ta ły  o tw o re m . Peie_n n a j­
g o rszych  ob a w  pan dom u w suną ł 
rę k ę  dó s z u fla d y  gdzie p rze ch o w y­
w a ł w  z a k o p ia ń s k ie j skrzyneczce  
ko sz tow nośc i i  p ien iądze . P rzeczu­
cie okaza ło  się t ra fn e : z ło te  p re ­
c joza , w  ty m  k o sz to w n y  sygne t, a 
także  g o tó w ka  z n ik n ę ły , a w raz  ■/. 
n im i a p a ra t fo to g ra fic z n y . W d ro ­
dze do K o m is a r ia tu  MO zrozpaczo­
n y  w ła ś c ic ie l podsum ow a ł s tra ty  
W yp a d ło  o ko ło  120 ty s ię c y  z ło tych

W M IL IC Y J N E J  te rm in o lo g ii 
s fo rso w a n ie  d rz w i d o ro b io n y m i, 
d o p a s o w a n y m i  k lu c z a m i ' no­
si nazw ę w ła m a n ia  „ n a  d a s ó w - 
k  ę” . P on iew aż z a m k i n ie  n o s iły  
ś la d ó w  uszkodzen ia , ek ip a  docho­
dzen iow o-ś ledcza , k tó ra  ry c h ło  z ja ­
w iła  się w  m ie szka n iu  państw a B., 
tę  w ła śn ie  w e rs ję  p rz y ję ła  Jako 
p u n k t w y jś c io w y  ś ledztw a. Z a k ła ­
dano n a w e t, iż m o g ły  być  o tw o rz o ­
ne o ry g in a ln y m i k lu c z a m i, na leżą­
c y m i do kogoś z d o m o w n ik ó w . Jak  
s ię  p ó źn ie j oka za ło  — b y ło  to  p rz y ­
puszczen ie  słuszne. S p ra w c y  p rzeby 
w a li ju ż  za k ra tk a m i i  „s p o w ia d a li 
s ię ”  ze sw ych  w y c z y n ó w , k ie d y  z

p ra c o w n i m e chanoskop ii W y d z ia łu  
K r y m in a lis ty k i K W  M O  w  Szczeci­
n ie  nadeszła eksp e rtyza  p o tw ie rd z a 1 
jąca  za łożenie, iż przestępcy d o s ta li 
się do ś rodka  za pom ocą o ry g i­
n a ln y c h  k lu c z y .

1 6 -LE T N IA  c ó rk a  poszkodow ane­
go. uczenn ica  je d n e j ze szkó ł

M A R C IN  K. m ia ł p rz y ja c ie la . 24- 
le tn ie g o  K rz y s z to fa  W ., k tó re m u  
z w ie rz y ł s ię  z p la n ó w  uszczuplen ia  
m a ją tk u  państw a B. K rz y s z to f W. 
dośw ia d czo n y  k r y m in a lis ta ,  ochoczo 
p o d ją ł in ic ja ty w ę .

W  d n iu  k ra d z ie ż y  M a rc in  K . idąc 
do s zko ły  w s tą p ił po koleżankę. 
P rzed  sza tn ią  sza rm a n cko  odebra ł

Złodziejski duet
ś re d n ic h , p rz y ja ź n iła  się z ko legą  
k la so w ym  \ ró w ie ś n ik ie m . M a rc i­
nem  K . C h ło p ie c  b yw a ł częstym  
gościem  w  je j  dom u, a le k k o p iy -  
ś ina  p a nn ica  c h w a liła  się p rz y ja ­
c ie lo w i zasobam i m a te r ia ln y m i ' ro ­
d z in y . M il ic ja  u s ta liła  ró w n ie ż , iż 
M a rc in  u trz y m y w a ł o żyw io n e  k o n ­
ta k ty  ze s ta rszym i od s ieb ie  ko le ­
g am i, w  ty m  k i lk u  z k r y m i­
n a ln ą  p rzeszłością . C o p ra w ­
da ch ło p ie c  m ia ł tego d n ia  „ m u ­
ro w a n e ”  a l ib i,  n ie w y k lu c z o n e  je d ­
n a k , iż  m ó g ł „n a d a ć  ro b o tę ”  in ­
n y m . Z a ję tp  się n im  w ię c  szcze­
g ó ln ie  tro s k liw ie .

P odobn ie  ja k  pop rzedn ie  — i  to  
za łożenie okaza ło  s ię  „s trz a łe m  w  
d z ie s ią tkę ” .

od d z ie w c z y n y  płaszcz i  to rb ę  (z 
k lu cza m i od m ieszkan ia ), aby po­
w ies ić  je  na w ieszaku . P an ienka  
pospieszyła  do k la sy , gdzie  w k ró t ­
ce zna laz ł s ię  także  i  je j  kolega. 
P rzed tem  je d n a k  M a rc in  K . w y ­
c ią g n ą ł k lucze  i  p rzekaza ł je  cze­
ka ją ce m u  pod szko łą  K rz y s z to fó w . 
W. K ilk a n a ś c ie  m in u t p ó źn ie j o p ry  
szek sys te m a tyczn ie  p lą d ro w a ł m ie ­
szkanie, w iedząc, iż  n ik t  go nie 
zaskoczy...

Rzecz b y ła  w y lic z o n a  co do m i­
n u ty :  na du że j p rz e rw ie  K rz y s z to f 
W ., dz ie rżąc teczkę  z łu p e m , od­
da ł k lu c z e  m łodszem u ko ledze , k tó ­
r y  w ło ż y ł je  na p o w ró t do to rb y  
w ła ś c ic ie lk i.  C zysta ro b o ta !

Po le k c ja c h  p rz y ja c ie le  p o d z ie lili 
się łu p e m . M a rc in  K . o trz y m a ł garść

Plac Żołnierza z lo tu  ptaka.
•> Fot. Z. Jadkowski

UUSZUSTCO DLA DZIECKA

Kłopoty „Podlotka"
NIEDAWNO otwarto w 

Szczecinie sklep z odzieżą dla 
młodzieży do la t 15 o wdzięcz­
nej nazwie „Podlotek” . Mieści 
się on przy al. Wojska Pol­
skiego vis a vis „Kosmosu” . 
Ten adres przypominamy spe­
cjalnie, gdyż nie wszyscy ro­
dzice o nim wiedzą. Patronat 
nad tą placówką objęły spół-

Notatnik szczeciński
W O JE W Ó D ZK A  i  M ie js k a  B ib lio ­

teka  P u b liczn a  in fo rm u je  c z y te ln i­
kó w . że z dn ie m  18 bm  uo re m o n ­
c ie  w z n a w ia  sw ą dz ia ła lność  W y ­
pożycza ln ia  G łó w n a , k tó ra  czynna 
będzie w  p o n ie d z ia łk i w to rk i ś ro ­
d y , c z w a r tk i i  p ią tk i w  godz. ,tfl—

S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia ' 'M ie -  
szkan.iowa zaprasza d i  leci- d o  og ród  
ka  f ilm o w e g o  osied la  K a lin y  w 
k a żd y  p ią te k  i  w to re k  o godz. 20 
na n ro ie-ke ie  baJeik.

z ło tych  p re c jozów , resztę  zagarną ł 
sta rszy przestępca. N astępnego dn ia  
z ło to  „u p ły n n io n o ”  paserom .

V, AR TO  p rz y jrz e ć  sie sy lw e tk o m  
obu sp raw ców . M a rc in  K . — to  de­
b iu ta n t w  z ło d z ie js k im  fa ch u . L eń  
i  o b ib o k . wiecz-ny W agarowicz.
Z godn ie  z o p in ią  s zko ły  — w y w ie ­
ra ł z ły  w p ły w  na ko legów , 

Z naczn ie  bogatszy ży c io ry s  ma 
n a to m ia s t K rzys iz to f W. T y p o w y  
„n ie b ie s k i p taszek”  m im o  o b o w ią z ­
kó w  ro d z in n y c h  (żona i  dz iecko) 
często po rzu ca ł prace. T rz y k ro tn ie  
k a ra n y  za kradz ieże  z w ła m a n ia m .. 
Przy, o k a z ji w ysz ło  na ja w . iż do 
o s ta tn ie j „o d s ia d ce ”  do ko n a ł, z 
in n y m i ty p e m  spod c ie m n e j g w ia z­
d y  — A n d rz e je m  G. n a padu  ra ­
bunkow ego. S p o tk a n y  w ieczorem  
s ta rszy pan za p ro s ił obu  na w ó d ­
kę  do ba ru . K ie d y  z o r ie n to w a li sie. 
iż dysp o n u je  on wieksiza ilością 
g o tó w k i — w y w a b ili go z k n a jp y , 
w c ią g n ę li do  b ra m y , p o b ili i  zabra­
l i  p ien iądze  ora,z z ło ty  sygnet. A 
oo tem ... w rę c z y li .m u  w s p a n ia ło ­
m yś ln ie  100 z ło ty c h : „żebyś, wap­
n ia k u  m ia ł na ta k s ó w k ę ” ...

PO S P O R Z Ą D Z E N IU  a k tu  o ska r­
żen ia . sp ra w cy  staną przed o b l i­
czem T e m id y . D o  odpo w ie d z ia ln o ś ­
c i k a rn e j zostan ie  ró w n ie ż  pociąg­
n ię ty c h  p ię c iu  paserów , k tó rz y  k u ­
p i l i  s k radz ione  z ło to  (cześć kosz tow  
pośc i uda ło  aie odzyskać). M a rc in  
K . ze w zg lędu  na w ie k  odpow iadać  
będaie przed Sądem d la  N ie le tn ic h  

(ap>

dzielnie: „Lotos” , goleniowska 
„A lm a”  i „Galanteria” . Naw;ą- 
zanio ponadto bliższą współpra­
cę ze stargardzkim „Luxpo- 
lem” , by mfeodzież w wieku 
szkolnym zaopatrzyć w fartusz­
ki.

Przy otwieraniu sklepu o- 
biecywano świetne zaopatrze­
nie, teraz jednak, mimo iż 
większość dostawców jest w 
za-sięgu ręki, występują iry tu ­
jące braki. W ostatnich dniach 
nie można było kupić tu np. 
fartuszków szkolnych na wzrost 
158—164 cm zarówno dla 
dziewcząt jak i chłopców. Ude­
rza również mały wybór su­
kienek, toreb i teczek do szko­
ły. Paski zaś (bardzo udane 
wzory „Galanterii’) pojawiły 
się tu ty lko  na inaugurację, a 
potem zniłenęły...

Z A S T Ę P C Z Y N I k ie ro w n ic z k i „P o d  
lo tk a ”  S ab ina  S zu lc  tw ie rd z i, że 
sk le p  Jest bardzo  p o trze b n y . D z ien ­
ne u ta rg i s ięga ją  50—60 tys . zł. 
D z iew częta  k u p u ją  te ra z  przede 
w s z y s tk im  b ia łe , szko lne  b lu z k i o- 
raz g ra n a to w e  bądź b ia łe  spódn icz­
k i .  C h ło p cy  ta kże  p o szu ku ją  s tro ­
jó w  s z ko ln ych , k tó re  tu ta j  nabyć  
ła tw ie j n iż  w  in n y c h  sk łepąch  (m a­
sow y b ra k  w  in n y c h  p la có w ka ch  
h a n d lo w y c h  ro z m ia ró w  na w z ro s t 
146 i  152 cm).

D o w ie d z ie liśm y  się ponad to , iż 
p a tro n i są in fo rm o w a n i na b ie ­
żąco o w y s tę p u ją c y c h  b ra ka ch . 
Dlaczego za tem  zaopa trzen ie  od­
biega od p ie rw o tn y c h  d e k la ra c ji?

C h c ie lib y ś m y , o y  „P o d lo te k ”  speł­
n ia ł o cze k iw a n ia  sw ych  m ło d y c h  
k lie n tó w , by m ożna b y ło  tu ta j,  
p o dobn ie  ja k  zaraz po o tw a rc iu , 
u b ie ra ć  się ła d n ie  i m odn ie . B v  fa r  
tu s z k i szko lne  b y ły  we w szys tk ich  
ro zm ia ra ch . B y  w reszc ie  n ie  b ra ­
k o w a ło  ła d n y c h  fasonów  su k ie n e k , 
spódn ic , pasków  i  to re b .

(w ys)

Nowe kalendarze
W O S T A T N IC H  d n iach  p o ja w iły  

się. w  szczec ińsk ich  ks ię g a rn ia ch  ka  
len d a rze  na 1980 ro k . C hociaż obec­
n ie  m a m y za le d w ie  po łow ę s ie rp ­
n ia , w a r to  ju ż  te ra z  się w  n ie  zao­
p a trz y ć , bo ja k  u czy  dośw iadcze­
n ie  n ie je d n o k ro tn ie  w  ko ń c u  ro k u  
b ra k o w a ło  ty c h  w y d a w n ic tw . D obre  
za o p a trze n ie  w  ka le n d a rze  na ro k  
1979 n ie  s ta n o w i n ie s te ty  g w a ra n ­
c j i ,  że podobn ie  będzie i  te raz

(kall


